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Hr. Taaffe wobec stronnictw. 


i W miarę tego, jak rządy gabinetu hr. 
p Taatfeg o dobiegają kresu dzesięciolecia, piętrzą 
się trudności, które wywołano niebacznem postę= 
powaniem, spychaniem ważnych zadań z dzi 
na jrtro, aż wreszcie urosły one do rozmiarów 
zairważających i domagają się stanowczego zała- 
twienia. 
| Stronnictwa polityczne nie mają w Austryi 
tego charakteru, “co w- Anglii, Eranoyi tab we 
Włoszech wreszcie, gdzie dyktewały one od po- 
czątku rządowi postępowanie i wskazywały drogi, 
| jakiemi ma postępować, a jeśli na nie wkroczyć 
| nie chciał, mogły w jęgo miejsce osadzać rząd 
i nowy. W Austryi nie zdołano jeszcze ochłonąć 
i zupełnie z wrażeń absolutyzmu, a stronniciwa 
| wyczekują od rządu pewnego zaopiekowania się 
niemi, żądają wytycznych punktów dla kierun- 
ku, jaki przybrać mają ich dążności. Tymczasem 
hr. Taaffe pozostawił je sobie samym, przypa- 
trująe się z boku walee, jaka niebawem między 
niemi wybuchła; czekał na wynik jej obiecując 
sobie, że wtedy najwłaściwoza będzie chwila “do 
jego interwencji. 
Więc doczekał się niebawem rezkładu opozy- 
eyi niemieckiej: skrajni liberali zdyskredytowali 
„umiarkowanych“ wobe ludności, przypisując im 
winę tego, że wszechwładziwo niemieckie w pań- 
stwie upadać poczyna, Że dzielić się niem trze- 
ba z innemi ludami monarchii. Tem podkopali 
powagę umiarkowanych do tego atopnia, że zna- 
| czenie ich i liczba wyborców zmniejszyły się w 
krótkim czasie. Podobnie z założęnemi rękami 
przypatrywał się prezydent przedlitawskiego ga- 
binetu rozkładowetnu procesowi w łonie większo- 
ści. Zostawił wolne pole reakeyi, » skntek 
jej okazał się niebawem: wygórowane preteneye 
feudalnych konserwatystów zgrozą przejęły wie- 
śniaków, szkoła wyznaniowa przestraszyła wszyst- 
kie kluby prawicy; rząd mie wiedziać sam, co 
począć. Lud i mieszczaństwo poczęły szukać 
opieki w łonie lewicy, à klęska konserwa- 
tystów przy wyborach sejmowych była owocem 
tego stanowiska rządu. k ; 
Walka narodowościowa rozwijała się z 
równą swobodą. Włosi schronili się pod opie- 
kuńcze skrzydła lewicy niemieckiej, Sło w ieħ- 
cy przyszli do przekonania, że interesa ich in- 
nej gą natury, niż Ozechów ti zajęłi wobac da- 
wnych sprzymierzeńców wyczekujące stanowisko. 
A cóż dopiero Czesi!l... Dotąd miał rząd w 
ich kraju do walezenia z opozycyą niemiecką, 
| dzisiaj doczekał się drugiej. a groźnej, rozwinęli: 
bowiem swą działalność opozycyoniści Młodo- 
| czescy. , 
Dzisiaj zdaje się hr. Taaffe przychodzić wre- 
| szcie do przekonania, że pora do jego inter- 
wencyi nadeszła i pragnąłby przynajmniej 
| doprowadzić do skutku dzieło zgody Niemców 2 
| Czechami, aby u sehylku dziesięcioletnich  tzą- 
dów swoich pochlubić się bogdaj jeć nym sukce- 
sem w akcyi pojednawczej. Zadanie to jednak 
ciężkie, bo pretensye Niemeów czeskich zaszły za 
daleko, a ustępatwa ze strony Czechów, jakie 
przypuszczalne byłyby przed laty paru, dzisiaj, 
skutkiem zwycięstwa Młodoczechów, 84 wręcz 
niemożliwe. 
Qzegóżbo nie żądają Niemcy czescy? Zanim 
usunęli się z sejmu krajowego, domagali sig r oZ- 
działu wedle narodowości: rady kultury 


ZAPISKI LITERACKIE. 


(Ruch literacki południowo-zacho- 
dniej Europy, skreślił Edward Porębowice.— 
Kraków, 1889). 


Daleki to świat. Wspomnienie o nim zostało 
w pamiątkach legionów polskich, które na zie- 
miach tamtejszych krew iały w imię wolności 
swojej. I dla tej racyi ciekawein jest przyjrzenie 
się życiu duchowemu ludów, zamieszkujących po- 
łudniowo-zachodnie kresy Kuropy. Nasi dziado- 
wie znali osobiście owe krainy, kwitnące pod 
płomiennemi promieniami słońca; znali je z pię- 
knych widoków, zasępionych dymem i kurzawą 
wojenną. Wnukowie — w innych, smutniejszych 
A czasach — patrzą na ziemie, znane „z pieśni i 
, powieści", przysłuchują się odgłosom pragnień i 
dążeń interesujących. Takie echa zebrał i przy- 
wiózł nam z wycieczki naukowej p. Edward Po- 
rębowiez, za co mu literatura nasza wdzięczną 
pozostanie. T 

Ogólne wrażenie, jakie ruch literacki, rozpa- 
trywany przez młodego uczonego, robi, jest tego 
rodzaju, że doznajemy uczucia zdziwienia wobee 
kontrastu, zachodzącego pomiędzy warunkami 
istnienia tych narodów a ich dorobkiem umysło- 
wym, zwłaszcza literackim, twórczym. Natura u- 
śmiecha się do mieszkańców, posiadających byt 
| polityczny, możność najwszechstronniejszego roz- 

woju; organizacya samego iudu odpowiada naj- 

idealniejszym wymaganiom wrażliwości i czucia — 
| przecież, zamiast rzucać w górę iskry zapału, 
i energii, męskości, twórczość zdobywa się na po- 
l lot poetyczny wprawdzie, ale przygnieciony do 
ziemi pesymizmem bez granie, dochodzącym do 
zrozpaczenia bezwzględnego. 

Pozornie poezya prowansalska kwitnęła. 
Przez 50 lat rodzili się pisarze talentu pierwszo- 
zędnego, którzy podtrzymywali poziom literacki 
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krajowej, pragskiego sądu wyższego, rady szkol-|ju, które widzą ze smutkiem, jak waśń narodo- 


nej krajowej, okręgów sądów obwodowych. Nie 
dano im tego. Dzisiaj, gdy próby ugody rozbiły 
się o te same głównie kwestye zasadnicze, nie 
tylko że skromniejszymi się nie okazali, lecz wy- 
stąpili z żądaniem, które poruszyło nawet cier- 
pliwego prezydenta gabinetu. 

„Już samo postawienie kwestyi ugodowej, — 
pisze najwybitniejszy organ opozycyonistów nie- 
mieckieh — jest niewłaściwe, jeśli się mówi o 
porozumieniu Niemców z Czechami. Nie roz- 
shedzi się: bowiem: jedynie o stanowisko Niom 
ców w Ozechach, lezz o stanowisko Niem- 
ców w całej Austryi; jednej kwestyi 
bez drugiej załatwić nie można”. 

żeby zsś zaznaczyć pojednanie Niemców z 
ludami Austryi, należy dać rękojmię, że zała- 
twionym będzie w drodze ustawodawstwa 
państwowego wniosek Scharschmida o pań- 


otwowym jęsyku niemieckim Bagatela! 
Owoc autonomicznych wysileń wszystkich nie- 


niemieckich krajów i ludów monarchii ma paść 
ofiarą łaskawości garstki Niemców czeskich, że 
raczą opuścić moniem sacrum i przekroczyć pro- 
gi sejmu krajowego I 

Jeszcze wyłoniła się różnica między tem, 
czego żądań Niemcy czescy przedtem, a dzisiaj, 
6 polega ohu na sposobie ich zaspokojenia. 
Dopóki nie wystąpili z kwestyą „państwowego 


języka niemieckiego“ można było szukać porozu- 
mienia między zwaśnionymi w sejmie, wzglłę- 
dnie dokonsć go za pośrednictwem przywódców 
obu narodowości. 
ażali Rieger i Plener nie padną sobie w 


Hr. Taaffe wyczekiwał tedy, 


objęcia, a on byłby tę zgodę uświęcił błogosła- 
wieńatwem. Wszelkie jednak pojednawcze zapę- 
dy konserwatystów czeskich do „konstytucyj- 
nych* Niemeów rozbiły się o centralistyczne 
westchnienia ostatnich. 

I dzisiaj oi sami Niemcy twierdzą buńezu- 
cznie przez usta swoich organów, że „oni (I) 
wskazali drogę do porozumienia, wnosząc w Ra- 
dzie państwa projekt ustawy o upaństwowieniu 


języka niemieckiego. To jest droga, po której je- 


dynie zdążać można skutecznie do zawarcia po- 
koju, mie zaś przenosić się do sejmu czeskiego 
lub nawiązywać pertraktacye za pośrednictwem 
Schmeykala i księcia Lobkowica*. 

O eo rozchodzi się nieprzejednanym centrali- 
stom niemieekim, łatwo się domyśleć. O popar- 
ciu takich żądań ze strony Czechów, czy Pola- 
ków łub Słowieńców, mowy przecież być 
nie może. Gdyby «aś gabinet zrozpaczony odwa- 
żył się z takim wnioskiem wystąpić w Radzie 
państwa, postawiłby egzystencyę swoją na jedną 
kartę. A nużby przyszło do zmiany ministerstwa, 
kto wie, czy pomyślniejsza gwiazda nie zaświe- 
ciłaby Niemcom? Zresztą w grze całej nie ry- 
zykują nic prawie, a zyokać mogą wiele. 

To też hr. 'Taaffe spostrzegł, że sprawa cała 
zaszła za daleko, a gdy wpływem swoim na wy- 
bitniejszych przywódców z obudwu obozów nie 
zrobić nie mógł, uderzył w liryczny ton zgody 
w organie swoim, w starej Pressie: 

„Jest to publiczną tajemnicą — piaze ten 
dziennik w onegdajszem artykule wstępnym — że 
znaczna ilość wybitnych mężów w obu narodo 
wych obozach niczego z większą tęsknotą nie 
wyczekuje, jak przywrócenia pokoju na- 
rodowego między obu szczepami i współu- 
działu Niemców w pracach sejmu czeskiego. 
Jest jeszcze dosyć głów jasno myślących w kra- 


wysoko. Tacy poeci, jak Mistral, Aubanel, 
Jasmin, rozwijali skrzydła szeroko, okrążali 
przestrzenie dość obszerne. W istocie rzeczy siły 
żywotnej było za mało w całym ruchu, jeżeli 
dzisiaj literatura podupada zupełnie. Ocean, Pi- 
reneje i morza — oto granice urocze Prowan- 
cyi, powołane do kołysania ludzi szumem fal i 
widokiem gór, piętrzących się wysoko. Marsylia, 
Tuluza, Montpellier — oto miasta przeznaczone 
na zogniskowanie życia duchowego. A tam, w da: 
lekiej przeszłości, sięgającej XII wieku, tradycji 
królestwa Aix i Arles, hrabstwa Prowaneyi, ber- 
ło Berengarów — przyświecają dzisiejszemu po- 
chodowi żywota. 

Zadrgało do tej przeszłości serco R ou m anil- 
le'a (ur. 1818), syna ogrodnika, natury wysoce 
poetycznej, odczuwającej pragnienia nietylko bli- 
skich, ale i obcych. On to napisał sonet do Pol- 
ski, zaczynający się od słów: „Wieniec tobie 
Polsko, święta królowo", a kończący się wiałką 
apostrofą: „Musiss ty silną być, gdy snieść u- 
miałaś tyle“; tworzył sonet Roumanille w roku 
1846. Po nim wsławin się Fryderyk Mistral 
(ur. 1830 r.) autor „Wysp złotych“, „Hymnu 
do słońca", tego programowego dziś śpiewu na 
wszystkich uroczystościach prowansalskich. Teo 
dor Aubanel (+ 1886), sutor „Niewiniątka”, 
płonie już tendencyą rewolucyjną. Stopniowo 
idea literatury odrodzonej wsiąka w szersze ko- 
ła; powstają „ludzie wolnej wiary“ t. zw. feli- 
browie, „czerpiący wiedzę z miłości*, w tem ha- 
śle wskrzeszającem Danta. Odbiegają przecież od 
niego nowocześni poeci, którzy zmysłom oddać 
muszą — jako prawe dzieci materyalnego stule- 
cia — cześć bałwochwalczą. W r. 1885 Aubanel 
pisze „Dziewczęta avignońskie*, tak rozkoszne, 
że je tylko w 300 egzemplarzach „dla przyja- 
ciół“ fotografuje i rozdaje. 

Od Prowancyi idzie w kierunku zachodnim 
prąd literacki pokrewnej płci do Katalunii. 
Carlos Ariban rzuca swemu narodowi gło- 
śną pieśń: „Żegnajcie góry!* Odtąd wychylsją 


wa osłabia i ubezwładnia najlepsze sfery ludno- 
ści a mikomu nie przynosi korzyści. oprócz 
podżegaczy i krzykaczy, którzy przy płoną- 
cym ogniu wojny domowej zgotować chcą swą 
cienką zupkę. Zresztą nie można przecież jedne- 
mu lub drugiemu posiwiałemu a wykształeconemu 
mężowi z obozu niemieckiego wziąć za złe, gdy 
widząc, jak rok za rokiem upływa, w których on 
ze swego talentn i siły żadnego nie może zrobić 
użytku, zhżytkówaó je pragnie bogdaj w bezowo- 
enej opozycyi M. 

Półurzędowy organ austryackiego ministerstwa 
rozbiera następnie owo żądanie wznowienia 
wniosku Scharscehmida, tłomacząc, że 
uniemożliwia on porozumienie, gdyż przenosi je 
z izby sejmowej do Rady państwa. 

„Dla czegóż ma — pisze Presse — uregulo- 
wanie tej okoliczności usunięte być z pod swo- 
bodnego porozumienia się obu narodów i trakto- 
wania bezpośrednio interesowanych a stawione 
przed forum, gdzie większość przeważne nie zna 
wewnętrznych stosunków i przejść wszystkich, 
której to znajomości przedewszystkiem potrzeba 
do rozwiązania tej ciernistej kwestyi*. 

„Sztuezne połączenie tyeh dwu kwestyj: po- 
rozumienia ezesko-niemieckiego z upaństwowie- 
niem języka niemieckiego jest bardzo nie bez- 
pieczne. Zamiast dwóch ezynników, wywołuje 
się ich cały szereg, waśń narodową zaostrza się 
niesłychanie, łącząc ją bezpośrednio z naro do- 
wą wrażliwością wszystkich nie-nie- 
mieckich ludów Austryi, które upań- 
stwowieniu języka niemieckiego w Austryi od 
samego początku najzawziętszy stawiały opór“. 


Te rady i perswazyć jednak nie przydały się | 


na wiele; widocznie prezydent gabinetu nie ma 
w żadnym obozie kółka wybitniejszych ludzi, któ- 
rzyby zdecydowali się raz jeszcze podjąć sprawę 
ugody, — a „verba ct voces“ pobudzają opozy- 
cyonistów niemieckich do coraz dalej idących żą- 
dań. 

„Rzeczy te, — odpowiada ich organ, — nie 
mogą być uregujowane ani przez Sejm, ani przez 
Radę państwa, lecz wedle dzisiejszego stanu u- 
stawodawstwa przez rząd w drodze rozpo- 
rządzenia(!)*. 

Reasumując całą tę akcyę ugodową, podjętą 
ostatniemi czasy przez hr. Taaffe, wnioskuja sta- 
roczeska Politik, że jeżeli uatawę Scharschmida 
przyjmie się za jedynie możliwą podstawę do 
porozumienia, to warunek ten nie tylko że ze- 
pchnie je w daleką przyszłość, lecz uczyni je 
w ogóle wręcz niemożliwe m. 

Rząd więc znalazł się dzisiaj w położeniu ze 
wszechmiar kłopotliwam a nawet groźnem wobec 
kombinacyj parlamentarnych , jakie się układają 
już w łonie większości. Znaczącym wielce 
jest fakt, że zostający w kontakcie ze sferami 
rządowemi Pest. Li wystąpił wczoraj z nadzwy- 
czaj ostrą i zjadliwą krytyką dziesięcioletnich rzą- 
dów Taaffego. Omówiwszy stanowisko prezydenta 
wobec stronnictw i zamięszanie tem wywołane, 
kończy Pest. Ll okrzykiem: „cała większość 
jest skompromitowaną!* 

„Program bez treści, postawiony po- 
przednio — pisze pomieniony dziennik , — zo- 
stał już wyczerpany, nadeszła godzina, w której 
program ten jest zbytecznym, niepodobna „bo- 
wiem przypuścić, aby burzenie miało być jego 
celem ostatecznym : w miejscu rozdwojenia i sni- 
szczenia powstać ma nowa budowa, z cha- 


głowy coraz nowsi poeci: Rubio, piszący pod 
pseudonimem Gaytera de Llobregat poe- 
zye rycerskie; Mila y Fontanals (f 1884); 
Briza; Fuster (ur. 1825). Każdy rozdmu- 
chnje iskry, przyrzuca do ogniska łuczywa, roz- 
szerza literacki płomień. Od czasu do czasu spo- 
tykamy odszczepieństwa: to nowa prowincją za- 
czyna poczuwać w sobie siły do rozwoju (Wa- 
lencya np.) i bruździ. — W r. 1876 oirzy muje 
nagrodę za poemat epicki ks. Verdaguera. 
Poemat nosi tytuł: Atlantyda. Ksiądz-autor, 
wysoki, szczupły, twarzy oliwkowej, łagodnych 
oczu (jak go opisuje p. Porębowicz), posiada ta 
lent znakomity; w Sielankach swoich wkra- 
cza w dziedzinę mistycznych marzeń św. Roza- 
lii, Magdaleny, Cecylii, Teresy, zabarwiając poe- 
zye krwią gorącego południowca. 

Hiszpania pędzi po spadzistości w każdym kie- 
runku narodowego rozwoju. Polityka klas wyż- 
szych upuszcza co chwila krwi krajowi, zacie- 
trzewia go w rozmaitych partyach i pcha z ca 
łych sił do upadku. Już około 1825 r. Larra 
napisał był swego „Figara na ementarzu*. Omen- 
tarzem jest Madryt, grobami — wazystkie insty- 
tucye publiczne zaprzepaszczone zupełnie, opa- 
trzone krótkim napisem: „Tu leży.....* Autor 
uciska w głąb własnego serca, ale i tutaj spo- 
tyka grób z napisem: „Tu leży nadzieja“. — 
Josè de Esponceda spiskuje przez długie 
lata, walezy w imię wolności, „zapisuje się do 
partyi, która miała nieść pomoc polskiemu po- 
wstaniu*. Dziwna rzecz, idąc przez życie pod 
takiemi hasłami, powinien był Esponceda try- 
skać zdrowiem, potęgą talentu; tymczasem de- 
speracya go porywa, umiera jak poprzednik, prze- 
kroczywszy zaledwie trzydziestkę. Josè Zoril- 
la (ur. 1817) doczekał się publicznego hołdu 
za „Pieśni Trubadura* i „Npiew ostatniego króla 
Grenady“. Nuńes de Arce w liryce swojej 
jest zrozpaczony, z „oczów jego płyną krwawe 
łzy“, jak się wyraża p. Porębowiez. Ramon 
Campoamor (ur. 1817) wykształcony przyro- 


pnia 1889. _ Rocznik VIII. 
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od 100 egzem. dla miejscowych prennmeratów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — OQgłoszenia i premumeratę przyjmują: We Lwowie 
Biuro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Lndwika 11; — W Tarnowie Ageneya dzien- 
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu 8 szal. L. Gileczko; = W Wiedniu pp. Haa- 
senstein & Vogler (także w Hamburgn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bhayil i 
Wrocławin) A. zek, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) Paryżu Księgarnia Luxemburgska 3 rue des Grands Augustins | Aa. 
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osu wyłonić się porządek, w Seea 


nym razie destrukcya byłaby czynem lekkomyśl- 
nej nierozwagi* 

W dalszym ciągu rozwija Pest. Li. plany wzmo- 
enienia, ba nawet przekształcenia dzisiejszej pra- 
wiey, a kończy wezwaniem : 

„Rozchodzić się teraz powinno o utworze- 
nie nowej większości, na którąby spuścić 
się można rozchodzi się dzisiaj o to, aby Cisli- 
tawię wyrwać z objęć szacherki frakcyjnej, aby 
wytworzyć większość, któraby nie ulegała po- 
wiewom chorągiewki reakcyonistów 
i na groźbę p. Załlingera lub p. Szuklje 
nie popadała w suchoty.* Za najważniejszy krok 
do podjęcia tego dzieła uważa Pest. Li. ugodę 
niemiecko-czeską | 


Wziąwszy na uwagę poważny charakter dzien- 
nika peszteńskiego, na chwilę wreszcie, w któ- 
rej to pisze, trudno lekceważyć ten głos, prze- 
dzierający się na drugą stronę Litawy. Jeżeli 
jednak ma przyjść do wytworzenia nowej wię- 
kszobci w parlamencie, to czas byłby największy, 
aby członkowie Koła polskiego zasięgnęli 
zdania swych wyborców i wyjawili zamiary wła- 
sne, mianowicie jakie zająć myślą stano- 
wisko w Radzie państwa wobec ewentualnych 
zmian, grożących dzisiejszej większości parla- 
mentarnej, do której i oni przecie należą?! 
Onwiła ku temu sposobna, nie obraduje bowiem 
żadne” ciało reprezentacyjne; godziłoby się, aby 
posłowie nasi zdałi sprawę ze swych czyn- 
ności, osobiście stając przed wyborcami i nara- 
dzili się z nimi wspólnie nad tem, co czynić 
dalej. 


l 
Rada powiatowa w Gorlicach. 


Podaliśmy jūż wiadomość o reskrypcie namie- | 


stnietwa, rozwiązującym Radę powiatową w Gor- 
licach i przytoczyli niektóre motywa, które skło- 
niły namiestnictwo do tego postanowienia. Osas 
wczorajszy w korespondeneyi ze Lwowa podaje 
owe motywa — oczywiście ze żródła urzędo- 
wego — obszerniej i dokładniej. Według tej ko- 
respondencyi motywa te opiewają : 

„Wydział powiatowy w Gorlicach powziął, jak 
wiadomo, na posiedzeniu 17 czerwca b. r. odby- 
tem, -0a wniosek przewodniczącego p. Władysła- 
'wa Płoekiegu, uchwałę udania się z telegrafiez- 
nem zażaleniem do pp. miniatrów Taaffego i 
Zaleskiego oraz do p. namiestnika Badeniego, 
z powodu, że p. starosta gorlicki bądź osobiście, 
bądź przez podwładnych mu urzędników wywiera 
presyę na prawyborców przy będących właśnie 
w toku prawyborach do wyboru posła na Sejm 
krajowy z gmin wiejskich powiatu gorliekiego. 
Równocześnie uchwalił rzeczony Wydział powia- 
towy zakomunikować treść powyższego telegrafi- 
cznego zażalenia staroście i ogłosić ją w czaso- 
pismach. 

„Powyższą uchwałą przekroczył Wydział powia- 
towy przysługujący mu z mocy ustawy o repre- 
zentacyi powiatowej zakres działania. Do zakresu 
działania Rady powiatowej należą bowiem w myśl 
$ 30 tej ustawy sprawy wewnętrzne, odnoszące 
się do wspólnych interesów powiatu i jego przy- 
należnych, a w szczególności wedle § 21 tej usta- 


wy zarząd ekonomiczny powiatu. Wedle $ 29 


dnik i poeta, tchnie panteizmem. Wątpi o wszyste 
kiem; smutku nie potrafi przezwyciężyć w so- 
bie, owszem nabiera on u wiego odrębnej cechy, 
że tłomaczy się dopiero przez nowo ukuty wy- 
raz: „dolora“. Wydał OCampoamor swoje Dolo- 
ras y cantares, ewangelię młodego pokolenia na 
spleen cierpiącego. Humoreski, Monologi 
(1887) trzęsą się w febrze sceptycyzmu i niepe- 
wności. 

Nad dramatem hiszpańskim unosi się- widmo 
Calderona. P. Porębowicz stwierdza) tutaj teoryę 
Hipolita Taine'a, określającą warunki twórczości 
narodowej. Pisarze dramatyczni w Hiszpanii nie 
mogą pozbyć się wpływu genialnego twórcy tra- 
gedyi hiszpańskiej, ulegają przewadze Calderona 
we wszystkich szczegółach architektoniki sceni- 
cznej nawet. Napróżno satyrycznie odzywają się 
o nim, nie nie pomaga: każdy dramaturg idzie 
śladem wielkiego poprzednika. 

Publiczność nasza miała sposobność poznać 
dzieło” najwybitniejszego dzisiaj dramatnrga hisz- 
pańskiego Jose'go Kchegaraya, pod tyt.: 
„Wielki Galeotto“. W pomysłach oryginalny. 
śmiały, dotykający najdrażliwszych miejse spo- 
łeczeństwa, Echegaray używa tych samych środ- 
ków scenicznych, co Calderon; nadto ludzie 
Kchegaray'a, na scenie zupełnie są niepodo- 
bni do żywych. Niezwyciężony przez nie pesy- 
mizm ciąży nad nim także, zaślepia go na doda- 
tnie strony Świata, pogrąża w rozpamiętywaniu 
i analizie gnijących ran człowieka chorego. — 
W powieści wszechwładnie panuje realizu, któ- 
rego przedstawicielami są: Alcaron 1 Almi- 
ralla. Aa: 

Portugalia odcięta jest od swej siostry bli- 
Źniaczej, Hiszpanii, olbrzymią nienawiścią, docho- 
dzącą do utraty zupełnej poczucia prostej grze- 
czności nawet: Towarzystwa naukowe mie komu- 
nikują się z sobą, nie przesyłają sobie wzajem- 
nie wydawnictw. Od reszty Świata Portugalia u- 
chyla się dobrowolnie przez dziwne zasklepienie 
w swoim własnym organizmie . który wszystko 


A, Lorotte, directeur. Rue Oaumartin 61. 


zaś jest Wydział powiatowy w tych właśnie 
sprawach organem zarządzającym i wykonawczym. 
Tak więc wedle dosłownego brzmienia- powyż- 
szych paragrafów, jak miemniej wedle treści i 
ducha całej ustawy o reprezentacyi powiatowej, 
nie jest Rada powiatowa, tem mniej zaś jej Wy- 
dział uprawnionym do brania udziału w spra- 
wach wyborów sejmowych, do objawiania zda- 
nia, stawiania wniosków lub wnoszenia zażaleń 
w tym przedmiocie. Z tego też powodu zażądało 
starostwo pismem z dnia 28 czerwca atosownie 
do postanowień $ 50 al. 2 ustawy o reprezen- 
tacyj powiatowej od Wydziału powiatowego w 
Gorlicach odpisu uchwały, mocą której postano- 
wiono wysłać na wstępie wspomniane telegrafi- 
czne zażalenie i udzielenia wyjaśnień, jakie fakta 
służyły powyższemu zażalenia za podstawę. Ode- 
zwą z dnie 80 czerwca udzielił wprawdzie Wy- 
dział powiatowy staroście odpisu uchwały po- 
wziętej na posiedzeniu z dnia 17 czerwca b. r., 
odmówił jednak udzielenia żądanych równocze- 
śnie przez starostę wyjaśnień, oświadczając, że 
je przedłoży komisyi, której przybycia oczekuje. 
Odmawiając udzielenia tych wyjaśnień, uchybił 
Wydział powiatowy w Gorlicach ciążącemu na 
nim w myśl $ 50 ał. 2 ustawy o reprezentacyi 
powiatowej obowiązkowi do udzielania wyjaśnień 
politycznej władzy powiatowej, mimo że starosta 
w piśmie z „d. 88 czerwca b. r. wyrażnie zazna- 
czył, że wyjaśnień tych zażądał z polecenia p. 
namiestnika. 

„4e uchybienie i wniesienie powyższego zaża- 
lenia telegraficznego nie było jedynym odoso- 
bnionym taktem przekroczenia ustawami ozna- 
czonego zakresu działania przez Wydział pow., 
lecz że tenże Wydział pow. w ogóle sprawę wy- 
borów sejmowych z gmin wiejskich pow. gor- 
liekiego w swój zakres działania wbrew postano- 
wieniom ustawy o reprezentacyi pow. wciągnął 
i urzędownie ją popierał, dowodzi nadto spraw- 
dzona okoliczność, że tenże Wydział pow. odezwy 
agitacyjne za jednym z kandydatów w formie 
urzędowej, pod: pieczęcią urzędową i z naduży- 
ciem uwoinrenia "od opłaty pocztowej, do zwierz- 
chności gminnych rozesłał. Następstwem tego 
było, że członkowie Rady, a wzgłędnie Wydziału 
pow. w Gerlieach pp. Feliks Rogoyski, Edward 
Miłkowski, Adam Skrzyński, ks. Stanisław Zie- 
miański, Rudolf Wittig, Mikołaj Dragan i Tymko 
Sandowicz widzieli się spowodowanymi złożyć 
mandaty członków Rady pow. Nadto wskutek 
przeiedleaia się w odłegłe strony faktycznie nie 
wykonuję i nie mogą wykonywać swych obo- 
wiązków pp. Zygmunt Jaworski, Emilian Małe- 
cki, a mandat utracił Hryć Fekuła. 

„ Wobec- przedstawionego powyżej przekrocze- 
nia zakresu działania Wydziału. względnie Rady 
pow. i naruszenia ustawy o Beprez. pow., gdy 
nadio wobee uwidoeznionego przez łączne wy- 
stąpienie kilku członków Rady powiatowej roz- 
stroja w łonie tejże Rady nie ma widoków, ażeby 
mogła swe zadanie skutecznie i korzystnie dla 
dobra powiatu nadal pełnić, postanowił p. Na- 
miestnik rozwiązać na podstawie $. 58 ustawy 
o Rep. pow. Radę pow. w Gorlicach, a zarazem 
wezwał starostę w Gorlicach, ażeby zawiadomił 
o tem Radę pow., na ręce prezesa p. Władysł. 
Płockiego z oznajmieniem. że przeciw temu za- 
rządzeniu |-rzysłuża rekurs do ministerstwa spraw 
wewnętrznych w ciągu & tygodni, że jednal: re- 
kurs ten nie ma mocy wstrzymującej. * 

Tak opiewają motywa, jakiemi Namiestnictwo 


przetwarza w retoreie miejscowej, nie korzysta 
bezwzględnie z zdobyczy gdzieindziej dokonywa- 
nych, uta w doświadczenie Gawła nie Pawła. 
Liczba literatów. i uczonych wzrosła tam do nie- 
bywałego w innych krajach procentu i reprezen- 
tuje grono oryginalnych pisarzów. Panującą o- 
becnie modą jest metoda pozytywistyczna, któ- 
rej głównym wyznawcą i propagatorem mianuje 
się Teofil Braga. Ale do dziwnie zastraszają- 
cych rezultatów „pozytywnych* doszli pisarze 
tamtejsi: wszyscy Śpiewają pieśń pogrzekową, 
wszyscy SĄ 'moršturi. Taki Braga np. pisze dedy- 
kacyę na jednej książce swojemu bratu w ten 
sposób: „Byłeś szczęśliwszy odemnie, boś wie- 
rzył w ojezyznę, za którą poległeś*.... Naród 
nie może być dumny z takich przewodników | 
Z końcem zeszłego wieku seeptycyzm ency- 
klopedystów wyrodził w Portugalii umysły bar- 
dzo niepospolite. W dragiej połowie XVIII stu- 
lecia i ma początku bieżącego, na arenę występu- 
je ksiądz Filinto Elisi o (1734—1819), któ- 
ry przed inkwizycyą musi uciekać do Paryża, nie 
przestając powstawać przeciwko katolicyzmowi i 
duchowieństwu. Odznaczył się świetnością języ- 
ka, tak że dziś stoi w panteonie narodowym o- 
bok Oamoensa. Rolę poważną odegrało stowarzy- 
szenie literackie, założone około 1770 p. t. „Ar- 
kadya*. Z niegn wyszedł pisarz Bocage (El- 
huano), autor poematu p. t. Do Maryli. Jest 
to zbiornik możiiwych twierdzeń anti-chrześciań- 
skich, anti-społecznych itd. Był więziony. umarł 
jak nędzarz. — Na strunach namiętności gra 
niepospolicie Ojciee Macedo (1761—1851). 
Wypędzony z klasztoru , postanowił dać się po- 
znać na wsuystkich polach literackiej działalno- 
ści i — dokonał tego Porywa go szał namię - 
tny, drukuje Bu nt literacki, rzecz w ohy- 
dę podającą wszystkie autorytety Świata całego. 
Nie można zaprzeczyć, że umiejętnością i spry- 
tem niemałym "wykazał" naśladownictwo proste 
Wirgiliusze, Ariosta i Tassa u Camoensa. „Dla 
Portugalczyków — mówi'od siebie p. Porębo- 
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się kierowało przy rozwiązaniu Gorliekiej Rady 
powiatowej. 

Gdyby namiestnictwo tak ściśle, jak w powie- 
cie gorlickim, zechciało wszędzie dochodzić pra- 
widłowości podezas minionych wyborów, musia- 
łoby rozwiązać jeszcze niejedną Radę powiatową, 
bo jeżeli nie we wszystkich Radach powiatowych, 
to z pewnością w przeważnej części marszałko- 
wie dopuścili się tej samej winy. Prezesi Rad 
powiatowych przy pomocy urzędników biur po- 
wiatowych stali na czele agitacyi wyborczej. Nie 
tylko osobisty wpływ marszałków, ale i powaga 
ich urzędowego stanowiska i całego biura powia- 
towego były na usługi upatrzonego kandydata. 
Cała akcya wyborcza uchodziła tylko wtedy za 
legalną — według Csasu i dekretów komitetu 
centralnego, jeżeli odbywała się w biurach Rad 
powiatowych pod auspieyami ich prezesów i 
oczywiście przy urzędowej pomocy biur powia- 
towych; tworżenie innych komitetów wyborczych 
bez urzędowej sankeyi prezesów Rad powiatowych 
było piętnowane jako wybryki rewolucyjne, jako 
znamię „rozstroju.“ 

Reskrypt namiestnictwa, rozwiązujący gorlieką 
Radę powiatową, poucza nas, że nie wszystkich 
i nie wszystko jedną miarką mierzyć nałeży, że 
na wszystko jest właściwa miara — na każdą 
rzecz według okoliczności i potrzeby inna. 

Równocześnie z reskryptem, rozwiązującym 
Radę powiatową w Gorlicach, odniósł się p. na- 
miestnik do Wydziału krajowego z przedstawie- 
niem, iż celsóm załatwienia sprawy Rady pow., 
zanim nowe wybory rozpisane i przeprowadzone 
zostaną, wypadałoby po myśli $. 58 ustawy 0 
Rep. pow., utworzyć tymezasowy zarząd powia- 
towy. 

Starosta w Gorlicach przedstawił na członków 
tego zarządu pp. Edwarda Miłkowskiego właśc. 
dóbr w Gorlicach, ks. Marcelego Żabiekiego rz. 
kat. proboszcza w Gorlicach, ks. Stefana Chyla- 
ka gr. kat. prohoszcza w Męcinie, Józefa Olszew- 
akiego właśc. dóbr. w Sietniey, Antoniego Ro- 
mana naczelnika gminy Rzepiennik Strzyżowski 
i Wania Kowalczyka naczelnika miasteczka Uście 
Ruskie; na ich zastępców zaś pp. ks. Stanisława 
Ziemiańskiego rz. kat. proboszczą w Bieczu, ks. 
Piotra Capińskiego gr. kat. proboszcza w Głady- 
szowie, Józefa Brucha naczelnika gm. w Mo- 
szczennicy i Władysława Dembowskiego właśc. 
dóbr w Siarach. 

Prezydyum namiestnietwa zgodziło się na po- 
wyższy wniosek starosty i objawiło zdanie, że 
uważałoby za stósowne powierzyć pełnienie funk- 
cyj prezesa Rady pow. p. Edwardowi Miłkow= 
skiemu. 

Prezydyum namiestnietwa prosiło zatem Wy. 
dział krajowy o objawienie zdania co do powie 
rzenia powyżej wymienionym osobistościom tym- 
czasowego zarządu powiatu gorlickiego. 


—BBE— 


niego zaufanie. 


kraju. 


sprawie istotnej kraju i poprostu potracili głowy. 


nie wszystko. Rdzenna ludność miejscowa — 
Estowie i Łotysze — usposobiona jest względem 
nas życzliwie i całem sercem nienawidzi Niem- 
ców. Otóż chcąc „uwieńczyć dzieło”, trzeba od- 
działywać na tych ostatnich. Dopóki istnieć bę- 
dzie uniwersytet dorpacki w dotychczasowym 
kształcie, dotąd wszelkie choćby najenergiczniej- 
sze środki mające na celu pożytek kraju, pozo- 
staną jedynie półśrodkami. Z uniwersytetu tego 
wychodzą i wychodziły czynniki nieprzyjazne 
dla Boayi. Dużo już rozprawiało się o zamknię- 
ciu uniwersytetu, o przeniesieniu go do innego 
miasta, o radykalnem przekształceniu, wreszcie o 
przeniesieniu fakultetu teologicznego do Peters- 
burga — ale jak dotąd są to tylko pobożne ży- 
czenia. Prawda, że tego rodzaju burzenie starych 
porządków wymaga głębokiego namysłu i przy- 
gotowania się na wszelkie ewentualne następstwa, 
z drugiej atoli atrony niezaprzeczonym jest ta- 


je u nas pa jaw. 

„Weźmy: choćby na uwagę korporacye studen- 
ekie. Dla kogo i po eo istnieją jeszcze w tutej- 
szych wyższych zakładach naukowych tego ro- 
dzaju przestarzałe związki? Właściwie trudno 


Rusyfikacya prowincji nadbałtyckich, 


W celu zrusyfikowania prowincyi nadbałty- 
ckich rząd rosyjski oddawna powprowadzał mnó- 
stwo reform we wszystkie gałęzie życia publicz- 
nego. Niektóre reformy są już przeprowadzone, 
inne są w toku, a inne są podsuwane przez 
dzienniki, szezególnie przez Graśdanina. 

O tych retormach pisze wspomniany dziennik : 

„Przed niejakim czasem otwarto nareszcie w 
Dorpacie kuraa języka roayjskiego, przeznaczone 
dla nauczycieli estońskich szkół ludowych. Nau- 
czyciele estońscy wywierają olbrzymi wpływ na 
okolicznych mieszkańców, z którymi też ścisłe 
łączą ich związki. Z powierzehowności trudno 
ic: odróżnić od włościan. Ubierają się tak samo, 
prowadzą ten sam tryb Życia i pracują tak sa- 
mo, wazyscy bowiem posiadają przy szkołach 
grunta, które obrabiają własnemi rękoma. Kwe- 
styę mposażenia szkół, względnie nauczycieli, 
gruntami, rozstrzygnięto tu oddawna jak najle- 
piej. Nie usiłowano tu bynajmniej przeistaczać 
szkoły ludowej w jakiś naukowy zakład rolniczy 
i nie wprowadzano do nich, jak się to gdziein- 
dziej praktykuje, kosztownych doświadczeń agro- 
nomieznych, mających niby to nauczyć chłopa 
„racyonalnej* uprawy roli. 

„Tu też nauczyciele nie są wcale paniczyka- 
mi, niemającymi w ogóle pojęcia o życiu prak- 


jasna jak słońce. Baltowie bądź co bądź są ro- 
zumni i podstępni. Zawsze odznaczali się tem, 
że potrafili zręcznie rozsiewać najfałszywsze wia- 
domości o stosunkach miejscowych i wytwarzać 
gdzie było potrzeba z gruntu fałszywe lecz do- 
godne dla ich interesów pojęcia o właściwościach 
prowicyj nabałtyckich. Ustawieznie wynosili pod 
niebiosa swe korporacye studenckie, nazywające 
je przedmurzem. zabezpieczającem rzeszę studen- 
eką od wpływu namiętności politycznych, wobec 
czego wszystkie te niewinne z pozoru Estonie, 
Inflanty i Kurlandye uchodziły w oczach odnoś- 
nych sfer za prowincye, ożywione najlepszemi 
zaimiarami, „Bursze hulają, opijają się piwem, 
Śpiewają, noszą jakieś wyszycia na czapkach — 
ale mniejsza o tol Przynajmniej polityczne 
mrzonki nie mają do nich przystępu...* Tak ma- 
wiali „literaci“ a za nimi całe społeczeństwo. 
Ale fałsz długo nie mógł się ukrywać. W osta- 
tnich czagach baltycką tą fantazyą zachwiały 
mocno usiłowania prasy rosyjskiej. W rzeczywi- 
stości baltyckie korporacye studenckie są popro- 
stu związkami politycznemi, mającemi na celu 
kaztałcenie młodzieży w duchu separatyzmu bal- 
tyekiego w hodowaniu germanofilstwa i w nie- 
chęci względem wszystkiego co rosyjskie. Nie 
brak na to dcwodów. Wszyscy leraźniejsi „przy- 
wódey* baltyccy przeszli przez tę szkołę i je 
szcze jako studenci byii żarliwymi patryotami. 
Związki studenckie zajmują się polityką, upra- 
wisjąc ją w tym samym duchu jak landtagi i 
Rady miejskie. A prześladowanie wszystkiego co 
rosyjskie, a niechęć okazywana przez studentów 
niemieckich w Dorpacie słuchaczom rosyjskim z 
kursów weterynaryjnych? A przeszkody stawiane 
przez korporacye niemieckie powstaniu innych ? 

„Dzisiaj zaraza ta udziela się także reszcie 
młodzieży, której w innych warunkach nie by 
zarzucić nie było można. Słabsze charaktery lgną 
mimowoli do tego związku, będącego zaprawdę 
plagą tamiejszych stosunków. Wszelkie dobre 
dążności ku zespoleniu się z ojczyzną, ku zbliże- 
niu się do narodu rosyjskiego, idą na marne. 
Trzeba koniecznie i bezzwłocznie znieść chociaż- 
by te korporacye, jeżeli już nie można zrobić 
nie więcej. * 


A O a 


Przegląd polityczny. 


| 2 a E 
wicz, — jest to bluźnierstwem , dla nas — pra- 
wdą.* Jako poeta i historyk zarazem, zajmuje 
pierwszorzędne miejsce Alejandro Hereu- 
lano de Carvalho (1810—1877). Melodye 
zawarte w jego „Harfie wierzącej* drgają potę- 
żną nutą. Rzeczą oryginalną jest pomysł N o- 
wel historycznych, odtwarzających cało- 
kształt życia narodowego przeszłości na podsta- 
wie badań naukowych jako też literatury i sztu 
ki.—Ciekawą postacią jest Castilho (ur. 1800). 
Poet» oślepł w 6 roku życia, a jednak wrażenia 
wczesnego dzieciństwa tak ailnie utkwiły w pa- 
mięci jego, że pisze bardzo piękne obrazy, od- 
świeżane — zdaniem p. Porębowicza — studya- 
mi klasyków greckich i rzymskich. — Uniwer- 
salnym pisarzem jest Josó Leal (ur. 1828); 
„oto, co człowiek ten pisze: poezye liryczne, ko- 
medye. krytyki, filologiczne rozprawy. historyę, 
uprawia politykę, dziennikarstwo, (jest współ- 
pracownikiem 12 tygodników i 8 dzienników)*. — 
Branco (ur. 1826) pastwi się w swoich po- 
wieściach nad społeczeństwem , snać, że niepra- 
we jego pochodzenie odbiło się w sposobie Za- 
patrywania na świat i ludzkie stosunki. Pod 
względem moralnym zbytnią drażliwością sumie- 
nia nie celuje. — Dodać należy, że ruch umy- 
słowy ogniskuje się w mieście Coimbro, któ- 
re odpowiada naszemu Wilnu w epoce romanty- 
cznej. 

Przesunął przed naszemi oczyma p. Porębo- 
wicz daleki świat i obey nam jak pod względem 
rozwoju literaekiego, tak i iendencyj, rządzących 
twórczością pisarzy. Krainy, opromienione uśmie- 
chem natury i otoczone jej pieczołowitością , od- 
biegają w swym rozwoju ludzkim od warunków 
przyrodzonych. 

Czyżby duch człowieczy zawsze miał być sprze- 
czny 2 tem, co go otacza ? 


Adam Dobrowolski. 


Kraków, 9 sierpnia, 


Watykański Moniteur de Rome donosi, że s y- 
nod grecko-katoliekiego duchowieństwa 
mający się zebrać we Lwowie, otrzymał już 
zezwolenie Ojca św. Prócz metropolity Sembra- 
towicza wezmą w nim udział biskupi z Przemy- 
sla i Stanisławowa. Według Vaterlandu wyślą 
na ten synod gminy grecko-uniekie na Węgrzech 
swoich zastępców. 

Nasz korespondent wiedeński podał wezoraj 
w wątpliwość doniesienie Politik, jakoby biskupi 
austryaccy przed rospoczęciem sesyi jesiennej 
Rady państwa odbyć mieli w Wiednin konferen- 
cyę, celem naradzenia się nad kwestyą Bz ko- 
ły wyznaniowej Wiadomość ta rzeczywiście 
nie wydaje się prawdopodobną zważywszy, że o 


EE wznowieniu wniosku Liechtensteins w parlamen- 


tycznem, a w szczególności o stosunkach na wsi. 
Nauczyciel tutejszy jest także chłopem, ale chło- 
pem oświeconym i umiejącym kształcić innych. 
Jako taki wywiera naturalnie ogromny wpływ 
na chłopa, którego zna wybornie i który ma do 


„Obecnie w nowych szkołach estońskich, za- 
łożonych z polecenia kuratora okręgu naukowego 
w rozmaitych punktach kraju, wykład toczyć się 
bęłzie w języku rosyjskim; w celu przyswojenia 
sobie tego języka zjechało się właśnie do Dor- 
patu około 100 nauczycieli ze wszystkich stron 


„Jest-to wielki krok naprzód. Rozumne oddzia- 
ływanie na szkołę prowadzi najprędzej do celu. 
Nauczyciele estońscy odpowiadają najzupełniej 
naszym zamiarom i mogą zrównoważyć potężnie 
ideę germanizmu, która wprawdzie na wszystkich 
punktach doznała porażki, ale poddać się jeszcze 
nie myśli. Kstowie kochają Rosyę, im prędzej 
zaś uwolnimy ich od wpływu Niemców, tem ra- 
Źniej sprawa posunie się naprzód, a zaprowadze- 
nie języka rosyjskiego w szkołach ludowych jest 
najlepszym środkiem w tej mierze. Nie bez po- 
wodu wystąpili panowie Baltowie tak zapalezy- 
wie właśnie przeciwko omawianemu rozporządze- 
niu, to jest przeciwko wprowadzeniu języka ro- 
ryjskiego w ogóle do kraju, a w szczególności 
do szkolnictwa. Wszakże patrzyliśmy na wszelkie 
możliwe w tym duchu wybryki, zaczynające od 
takich zuchwalstw, jak zamykanie szkół niemie- 
ekich w celu uchylenia się od opublikowanych 
przepisów, a skończywszy na Śmiesznych mani- 
festacyach, do których należy wypisywanie róż- 
nych dziwolągów językowych w rosyjskich ogło- 
szeniach i spisach potraw w hotelach, na sta- 
cyach kolei i w restauracyach. Niemcy rozumieją, 
jaką doniosłość ma powższe rozporządzenie w 


„Ale przekształcenie szkół ludowych to jeszcze 


ktem, iż nadal nie mogą rzeczy tak pozostawać 
bez widocznej ujmy dla tej „narodowej“ polityki, 
która w ostatnich czasach tak wyraźnie występu- 


odpowiedzieć na to pytanie a jednak rzecz jest 


klerykałów sprzyjać nie będzie. 


ich będą mieć ogólne tylko znaczenie. 
Z Sejmu dalmałyńskiego. 


połączenia kolejowego z państwem. 


tyńskich. 


ceniem wniosku 31 gł. przeciw 4. 
Na członków Wydziału krajowego 


opuścili salę na czas głosowania. 


przemawiał Bianchini (Kroat) przeciw kulty- 
wowaniu języka włoskiego w Dalmacyi, jak 


zakończył swą mowę życzeniem, aby Dalma- 
cya połączyła się z Kroacyą. Użalał się 
także ten sam mowea na przykrości, jakich do- 
znaje wolnomyślna prasa tak w Dalmacyi jak w 
Bośnii i Hercegowinie i na germanizacyjne za- 
chcianki dalmatyńskiego namieatnietwa. Wię- 
kszość nagradzała mowcę huecznemi oklaskami. 
Przeciw tym twierdzeniom wystąpił poseł Baj a- 
monti, żądzjąc upaństwowienia języka 
niemieckiego i robiąc marszałkowi zarzut, 
że mniejszość sejmową pozbawia swobody. zda- 
nia. 


Wisyta ces. Wilhelma w Anglii. 

Przegląd wojska w Aldersholt wypadł świe- 
tnie. Cesarza Wiihelma powitał w Aldersholt ks. 
Cambridge w otoczeniu lorda Wolseley'a, 
księcia Chrystyana i księcia Twer. Cesarz 
podał ramię księżnie Walii, odprowadził ją do 
powozu, poczem wsiadł na konia i popędził ga- 
lopem na miejsce manewrów. Niebawem po przy- 
byciu cesarza dwie salwy armatnie dały znak do 
rozpoczęcia manewrów, które trwały półezwartej 
godziny. Manewra skończyły się zupełną porażką 
oddziałów, które wyobrażały wroga. Następnie 
cesarz spożył śniadanie, a wojsku tymczasem 
przygotowało się do marszu galowego, który 
trwał od pół do 2 do 2-giej. Na czele defilują- 
cego wojska jechał gen. Wood. Pożegnawszy 
się z księciem Cambridge serdecznem uści- 
śnieniem dłoni, cesarz odjechał na dworzec, skąd 
osobnym pociągiem udał aię do Portamoutń, a 
stamtąd powrócił do Osborne. 

W odpowiedzi na toast, wzniesiony przy śnia- 
daniu przez ks. (a m bridge, wyrzekł cesarz Wil- 
helm te słowa: „Zawsze utrzymywać bę- 
dę tradycye dobrych stosunków po- 
między obu narodami i mam nadzie- 
ję, że stosunki te przez długie lata 
się utrzymają”. Następnie przypomniał ce- 
sarz, jak przed wielu laty obydwa na- 
rody szły obok siebie do boju i wyra- 
ził przekonanie, że istniejące braterstwo 
pomiędzy niemieckimi a angielski- 
mi żołnierzami przetrwa długie cza- 
sy“. 
"Na uczcie yacht-klubu, wznoszące toast na cześć 
ces. Wilhelma, rzekł ke. Walii, że dzić każdy 
kraj powinien być przygotowany na 
wszelką ewentualność. Książę spodziewa 
się jednak, że wielka armia niemiecka i 
flota brytańska przyczynią się do 
utrzymania powszechnego pokoju. 

Cesarz odpowiedział, że wysoko ceui zaszczyt, 
jakim go obdarzyła królowa mianując admirałem 
i cieszy się, że obecny był na wielkiej rewii 
floty, którą uważa za najwspanialszą w świecie. 
„Niemcy — zakończył ces. Wilhelm — posia- 
dają swoim potrzebom odpowiednią armię, a je- 
żeli Anglia swoim wymaganiom odpowiednią po- 
siada-fiotę, będzie to przez Europę w ogóle poezy- 
tane za nader ważny czynnik utrzymania po- 
koju“. 1 

Po południu odbył się w Osborne obiad 
galowy, na którym obecni byli wszysey członko- 
wie rodziny królewskiej, ministrowie Hamil 
ton, Stanhope i inne wybitne osobistości. — 
Wieczorem spalono olbrzymie ognie sztuczńe, 
poczem cesarz udał się na pokład statku „Ho- 
henzollern* i nazajutrz popłynął z powrotem do 
Niemiec. 

O polityeznem znaczeniu wizyty cesarza Wil- 
helma w Anglii wiele rozwodzi się prasa euro- 
pojska, wznawiając kwestyę przystąpienia Anglii 
do ligi środkowo-europejskiej. Formalnie Anglia 
nie chce przystąpić do trójprzymierza, pomimo, 
że Niemcy usilnie ubiegają się o to, by ją weią- 
gnąć do swej polityki. Anglia tłomaczy się, iż 
jej tradycye polityczne nie pozwalają na to i 
Niemcy muszą się kontentować „darem przy- 
jaźni niezależnej“. Jednakże z głosów prasy an- 
gielskiej i z oświadczeń angielskich mężów sta- 
nu okazuje się, że polityka angielska zbliżyła się 
do polityki sprzymierzonych mocarstw środkowo- 
europejskich, której Anglia sprzyja o tyle, o ile 
się to nie sprzeciwia interesom angielskim i in- 
teresom powszechnego pokoju. 

Jak się zdaje bezpośredniem następstwem wi- 
zyty będzie usunięcie pewnego naprężenia, jakie 
istniało pomiędzy obu dworami, bliższe porozu- 
mienie Anglii z Niemcami w dziedzinie intere- 
sów kolonialnych, a być może przygotowanie 
gruntu do ewentualnej, na wspólnem porozu: 
mieniu opartej akeyi na wypadek ważniejszych 
wypadków na południowym wschodzie. 


Sprawa kreleńska. 
Nowsze wiadomości, szczególnie z Konstanty- 
nopola, wyjaśniają coraz dokładniej, że w tera- 
niejszych zamieszkach kreteńskich posłowie ro: 


cie mowy nie ma, rząd bowiem wniósł znaną 
nowelę szkolną, a z rozpoczęciem sesyi parla- 
mentarnej spotka się z pewnością z usposobie- 
niem większości, które dążnościom reakcyjnym 


Wprawdzie biskupi obradować mogą niezależ- 
nie od parlamentu, lecz w takim razie uchwały 


Na ostatnich posiedzeniach Sejmu dalmatyń: 
skiego wniesiono projekt wykończenia linij ko- 
lejowych, przyczem użalano się, że Dalma- 
cya, mimo próśb usilnych, nie ma dostatecznego 
Uchwalono 
więc jednogłośnie wnioski o budowę dróg kole- 
jowych : Knin-Novi i Knin Zadar, Serajewo-Spa- 
lato i o kontynuacyę sieci kolei bośniacko-dalma- 


Wzięto także pod obrady wniosek, że nie u- 
miejący czytać i pisać, nie mogą piasto- 
wać godności naczelników gmin, po dłuż- 
szej dyskusyi jednak wniosek ten odrzucono. 
Posel Bajamonti wystąpił z wnioskiem, aby 
porządek dzienny obrad, przedłożenia ustaw i 
sprawezdania drukowano w obu językach: krose- 
kim i włoskim. Wywiązała się na ten temat 
drażliwa dyskusya, która się skończyła odrzu- 


wybrano 
czterech Kroatów : dr. Klaica, Vrankoviea, 
Ivcevica i Simiea. Autonomiści i Serbowie 


W ciągu ostatniego posiedzenia, we środę, 


niemniej zaprowadzaniu języka niemieckiego, a 


rolę bardzo podejrzaną. 


wej Europy. Przez jakiś czas nawet zdawało się, 
że usiłowania rosyjsko-francuskie osiągły skutek. 
Było to wtedy, kiedy komisarz turecki Dzeladdin- 


jącej się burzy, wrócił z niczem. Wtedy udało 
się w mówić w rząd turecki, że podżegaczem 
rozruchów na Krecie jest Anglia. Teraz zapano- 
wało inne w tej mierze zapatrywanie; uwierzo- 


cować nad oderwaniem Krety od Turcyi, że 


tanci mocarstw Środkowej Europy popierali po 


przyjaciół, a gdzie wrogów. 


dowego dotąd nie ma zgody ani na treść re- 


stępowania. 


Z Niemiec. 

Cesarz niemiecki wraca już do kraju. Czy po 
drodze zatrzyma się gdzie w miejscu dogodnem, 
aby się widzieć z królem belgijskim, dotąd nie- 
wiadomo. Zdaje się, że powrót odbędzie s.ę bez 
wszelkiego zatrzymania. 

Co do skutków wizyty w Anglii rozmaite 
dzienniki angielskie i niemieckie donoszą zgo» 
dnie, że się udało usunąć resztę dawnych nie- 
porozumień między dworem berlińskim a angiel- 
skim, że doprowadzono do zgody w zapatrywa- 
niach na różne sprawy kolonialne, które mogły 
były wywołać spór o prawo posiadania, wre- 
szcie — co najważniejsza — że się porozumiano 
eo do poglądu na sprawę wschodnią. 

Równocześnie z cesarzem przybędzie do Ber- 
lina ks. Bismark i zabawi tu aż do odjazdu ce- 
Sarza austryaekiego. W tym czasie odbędą się 
narady nad terminem zwołania parlamentu nie 
mieckiego na sesyę jesienną i nad projektami 
do ustaw, jakie parlamentowi mają być przedło- 
żone. Jednym z ważniejszych będzie projekt 
uzupełnienia kodeksu karnego tak, aby obowią- 


stała się zbyteczną. 

Z powodu rozwijania się spraw kolonialnych 
w ministerstwie spraw zagranicznych utworzony 
będzie osobny departament kolonialny. Wyprawa 
pełnomocnego komisarza niemieckiego Wissman- 
na na wybrzeżach Zanzibaru mimo kilku szczę- 
śliwysh potyczek z krajowcami dotąd nie osię- 
gła zamierzonego skntku, a środki przyzwolone 
przez parlament zostały już wyczerpane; wydano 
nawet znacznie więcej. Potrzabę nowych zna- 
ezniejszych kredytów na tę wyprawę wykazuje 
Kreue. Ztg. i zapowiada, że w parlamencie bę- 
dzie przedłożony odpowiedni wniosek. Pieniędzy 
potrzeba szczególnie na urządzenie poważniejszej 
wyprawy w głąb kraju, dokąd moe marynarki 
nie sięga, będzie więc Wissmann musiał zwer- 
bować nowe, większe siły z krajowców. Hamb. 
Cour. gniewa się, że odrazu zamiast dwóch mi- 
lionów, nie zażądano 4 lub 5 milionów marek, 
bo byłoby się oszczędziło zgryźliwych uwag, do 
których otworzy się sposobność posłom Richte- 
rowi i Bambergerowi przy wniosku o przyzwo- 
lenia nowej sumy dla Wissmana. 

Wisemannowi zresztą nie bardzo wieść się bę- 
dzie nadal, skoro wpływ klimatu i inne okoli- 
czności areyszkodliwie odbijają się na podofice- 
rach niemieckich, którzy są głównym warunkiem 
powodzenia wyprawy. Tracą energię i humor i 
na 66 musiano 9 wysłać jeszcze d. 4 z. m. do 
Europy. 


Z Rosyi. 

Onegdaj odbył się w Nowym Peterhofie ślub 
Wielkiego ks. Piotra Mikołajewicza Z 
księżniczką czarnogórską Milieą. Przy akcie tym 
obecni byli wszyscy członkowie carskiej rodziny, 
książę Meklenburg-Schwerin, ks. Edyn- 
burski, ciało dyplomatyczne i dostojnicy pań- 
stwa. 

O godzinie 5}⁄ w sulach pałacowych odbył 
się obiad weselny, na którym znajdowali się mię- 
dzy innymi ambasadorowie Niemiec i Anglii. 
Podezas toastów okręty wojenne, stojące w por- 
cie, dawały salwy armatnie. Ogłoszono przy tej 
sposobności urzędownie zaręczyny młodszej sio- 
stry Miliey księżniczki Anastazyi z księciem 
Jerzym Leuchtenbergskim. 

O manewrach rosyjskich w obozie pod Kra- 
snem Siołem donoszą z Petersburga do 
Köln. Ztg.: 

„Wielką wagę przywiązują tutaj obecnie do 
ćwiczeń nocnych, o których mówią w wyższych 
sferach wojskowych, że odegrają one ważną rolę 
w przyszłych wojnach. Odbywają się także ćwi- 
czenia bez ostrych nabojów, aby wojsko mogło 
mieć pogląd na to, jak operować powin to prze- 
ciw nieprzyjacielowi, który używa prochu, nie- 
wydającego dymu, ani huku. Szezególnie te ćwi- 
czenia odbywają się z wielką skrupulatnością. 
Stan zdrowia w obozie jest znakomitym. W obo- 
zie pod Krasnem Siołem odbywać się będą ówi- 
czenia oddziału żegługi napowietrznej, przyczem 
odbędą się próby z parasolami, używanemi do 
spuszczania się z balonu z znacznej wysokości. 
Zasadą w obozie pod Krasnem Siołem jest po- 
minięcie wszystkiego, co jest paradą, a Ćwiczenie 
się we wszystkiem, eo jest niezbędnem w wojnie. 
Oddiał żeglugi napowierznej nie zamawia już, 
jak się to działo do niedawna, balonów w Pary- 
Żu, ale wyrabiane bywają w Rosyi z jedwabiu 
krajowego. Jakoż Rosya posiada już 9 takich ba- 
lonów, które okazały się lepszemi od franeu- 
skich *. 

Do Daiły News piszą z Odessy, że w osta- 
tnich dwóch tygodniach aresztowano w Oha r- 
kowie 84 rewołucyonistów, między nimi 31 
żydów. W Odessie zaszły również liczne areszto- 


syjski i francuski przy dworze tureckim odegrali 


Według doniesień z Konstantynopola do Nat. 
Ztg. obaj dyplomaci -— rosyjski i francuski pra- 
cują głównie nad tem, aby Tureyę skłonić do 
ściślejszego zbliżenia się do Rosyi i Franeyi, a 
zarazem aby sułtanowi wybić z głowy wszelką 
myśl sprzymierzenia się z mocarstwami środko:- 


pasza, wysłany na Kretę dla zażeguania zbiera- 


no, że Anglia nie ma bynajmniej zamiaru pra- 


przeto wszelkie dotyczące podejrzenia rozsiewali 
wspólnie ambasadorowie rosyjski i francuski, aby 
w Turcyi obudzić niechęć do Anglii. Reprezen- 


sła angielakiego w pracy nie łatwej, aby Turcyg 
wyprowadzić z błędu. Sułtan uwierzył uspokaja- 
jącym wyjsśnieniom i w rozmaity sposób dał 
już kilkakrotnie do poznania, iż przejrzał intrygę 
rosyjsko-francuską i wie, gdzie ma upatrywać 


Zresztą wiadomości z Krety donoszą, że zdala 
od większych miast, gdzie stoją załogi, zaburze- 
nia trwają dalej, te same wiadomości mówią tak- 
że, że między stronnictwami zgromadzenia naro- 


form, jakich się ma żądać, ani na program po- 


zująca nowela wyjątkowa przeciw socyalistom 


Kraków 10 Sierpnia 1889. 


wania, a w ręku polieyi znajduje się spis człon- 
ków południowej sekeyi rewolucyjnego stronnic- 
twa. Aresztowani wszakże nie mają należeć do 
rewolucyjnego, lecz pokojowego socyalistycznego 
stronuietwa, które się bardzo szybko organizuje. 
Wiadomość ta wymaga potwierdzenia. 


Z Bułgaryt. 


porządku dziennym rozpraw w dziennikach bał- 
garskich. Półurzędowa Swoboda pisała o tem w 
tych dniach, jak następuje : 

Wieść, rozgłoszoną w dziennikach europejskich, 
jakobyśmy mieli zamiar ogłosić niepodległość 
Bułgaryj — należy uważać za przedwczesną. 
Jednakowoż musimy dodać że myśi 9 niepodle- 
głości przyjęła się od dawna u wszystkich Buł- 
garów. Naród bułgarski przyszedł do przekona- 
nia, że od swego zwierzchnika w Konstantyno- 
p-lu nie może liczyć na żadną pomoc, przeto 
pozostawiony własnym siłom w razie wojny pra- 
gnie być samoistnym panem swoich losów. Cho- 
ciaż sprawa niezawisłości już dojrzała w umy- 
słach, mimo to nie stanęła jeszcze na porządku 
dziennym. Ale czas wkrótce nadejdzie, w którym 
siła wypadków zmusi nas do ogłoszenia niezawi- 
słości. Teraz jednak, kiedy zanosi się na powa- 
żne zawikłania w Europie i na półwyspie bał- 
kańskim, Bułgarya nie ma odwagi dolewać oliwy 
do ognia. Jeżeli rząd turecki dalej trwać będzie 
w dotychezasowem milezeniu o sprawie bułgar- 
skiej, to zmusi tem samem rząd bułgarski do 
postawienia kwestyi stanowczo i do zażądania 
od W. Porty, aby formalnie uznała wy- 
branego księcia i istniejący porządek rze- 
czy. W razie odmowy, wiemy, jak mamy ś0- 
bie postąpić: Ogłosimy naszą nie pod- 
ległość. 


Eronia. 
Kraków, 9 sierpnia. 


Ze spraw Akademii. Nieusasadnione i niczem 
nie uaprawiedliwione milczenie panuje do tej chwili 
w głośnej sprawie kradzieży dokonanej w zbiorach 
Akademii. Nie zabieraliśómy dotąd w tej sprawie 
głosu w przekonaniu, że zarząd Axademii będzie 
się poczuwał do obowiązku zaspokoić w tym wzglę- 
dzie uzasadnioną ciekawość ogółu i wyjaśnić rzecz 
w całym jej przebiegu Niestety na wyjaśnienia te 
dotąd na próżno czekaliśmy. Dwa tygodnie już upły- 
wa od czasu odkrycia kradzieży i podania jej do 
publicznej wiadomości, a o rozmiarach szkody zrzą- 
dzonej krążą tylko domysły i niepewne jakieś przy- 
puszczenia, Dzienuiki zamiejscowe podają o niej 
najsprzeczniejsze doniesienia. Jedne twierdzą, że 
szkoda dochodzi kilkunastu tysięcy, że rozciąga się 
nie tylko na zbiory muzealne i kosztowności, ale 
także na galeryę obrazów, bibliotekę i zbiory Probusa 
Barczewskiego, inne twierdzą, że szkoda znacznie 
jest mniejszą i że jest ona już zupełnie sprawdzo- 
ną. Wobec tych sprzecznych doniesień i pogłonek, 
uważamy sobie obowiązek zwrócić się do zarządu 
Akademii, z żądaniem ogłoszenia sprawozdania z do- 
konanej kradzieży sporządzonego na podstawie in- 
wentarzów. Podnosimy żądanie nasze tem śmielej, 
że żywimy przekonanie, iż zarząd Akademii w pier- 
wszym rzędzie dla uchylenia uwłaczających powa- 
dze Akademii pogłosek o braku inwentatzy i panu- 
jących tamże nieporządkash, których imputować nie 
chcemy, zechce sprawę wyświecić. Akademia jest 
własnością narodu, oczy całego ogółu polskiego ze 
wszystkich dzielnie kraju są na nią zwrócone i ogół 
ten ma prawo żądać, aby spraw wewnętrzuych tak 
wielkiej doniosłości przed oczyma jego nie cho- 
wan pod korcem. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
pogorzelcom gminy Zagórza, w powiecie chrzanow- 
skim, zapomogi w kwocie 500 złr. 

Ruch ludności w Krakowie w czasie od 23 
czerwca do 14 lipca b. r. przedstawia się jak na- 
stępuje : Urodziło się ogółem 239 osób, zmarło 186. 
Urodzonych było płci męskiej 128, żeńskiej 111, 
nieżywo urodzonych 9. Zmarło mężczyzn 89, kobiet 
97. Małżeństw zawarto w tym osasie 60, w tej 
liczbie 17 ieraelickich. Ogół ludności oblicza biuro 
statystyczne miejskie na rok bieżący w wysokości 
75.223 dusz. 

Wyjaśnienie. W onegdajszem doniesieniu na- 
szem u konfiskacie tabrykowanych cukierków zaszła 
pomyłka co do wyrobów p. Weindlinga, u którego 
fizykat miejski, jak się o tem przekonaliśmy, nie 
znalazł w oukierkach gipan ani wapna, a jedynie 
zupełnie nieszkodliwe zdrowiu ingredyencye. 

Z teatru W ogłoszonym wozoraj repertoarze za- 
sżły zmiany © tyle, że pierwszy występ p. Almy 
odroczony został do wtorku 13 bm. Zm'ana ta spo- 
wodowaną została przygotowaniem opery Moniuszki 
„Straszny dwór“, która od trzech lat nie była wy- 
stawioną. 

Weozorajsze przedstawienie opery „Mignon“ bar- 
dzo nieliczną ściągnęło do teatru publiczność, Okla- 
ski zdobywała przeważnie p. Kasprowiczowa za do- 
skonale pod względem artystycznym traktowaną par- 
tyę Mignou, a w szczególności za aryę solową aktn 
drugiego. 

W poniedziałek na dochód chórów orkiestry tea- 
tru lwowskiego wystawioną będzie po raz ósmy 
operetka „Mikado“. Jak się dowiadujemy, przed- 
stawienie to zapowiada się Świetnie. Pomyśluy te 
goż finansowy reznltat będzie wymownym objawem 
uznania publiczności naszej dla członków chóru i 
orkiestry za sumienną ich pracę w ciągu tegorocz- 
nego letniego sezonu. 

Wypadek. Wozoraj po połndniu, gdy parobek 
Abel Perlberger zjeżdźał z mostu Podgórskiego na 
Podgórze wozem legarowym, na którym było ośm 
beczek 2 naftą, najechał na poręcz, zaczepił o nią 
wozem i wskutek tego spadł razem z koniem i wo- 
zem naładowanym beczkami z dość znacznej wyso- 
kości na przyległą ulicę. Z trzech beczek wylała 
się nafta i popłynęła do Wisły — a poszkodowany 
Izaak Aleksandrowióz poniósł szkodę na 70 złr. 

Namiestnik w Krynicy. W inspekoyjnej podróży 
swej po Galicyi zachodniej zwiedziwszy naftowy te- 
ren podkórpacki, oraz miasta Biecz, Grybów i No- 
wy Sącz, przybył namiestnik hr. Badeni w dniu 
onegdajszym de Krynicy. Przy bramie trynmfalnej 
u wjazdn do zakładu zdrojowego powitał namie- 
stnika przemową burmistrz Znamirowski ma czele 
Rady gminnej. Zakład i dom zdrojowy przystrojone 
były fiagami i choiną. W Kurhauzie oczekiwali na- 
miestnika: zarządca zakładu Sokołowski i lekarze 
dr. Ebers i dr. Kopf. Namiestnik zwiedził szczegó- 
łowo sale i urządzenie nowego Kurhauzu, park, spa- 


Kwestya niepodległości Bułgaryi jest ciągle na ` 
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cery, zakład hydropatyozny dra Ebersa, o którym 
wyraził się z wiełkiem uznaniem, wreszcie ródła 
Słotwinki. Goście kąpielowi urządzili wczoraj wie- 
czorem na cześć namiestnika obiad, w którym wzięło 
udział około 100 osób. Po bankiecie, który się 
skończył o godz. 6 wieczorem, wyjechał hr. Badeni, 
udając się do Wiednia. © l 

Żywimy szozerą nadzieję, że wizyta namiestnika 
w Krynicy nie pozostanie bez dodatniego wpływu 
na kierownictwo i zarząd zakładu, który jako insty- 
tncya będąca własnością rządu w nierównie SZCZĘ- 
śliwszych i wygodniejszych od wielu inoych naszych 
zakładów zdrojowych znajduie się warunkach, a tem 
samem o wiele większe dźwiga obowiązki. A wszak 
nietajno nikomu, że dzisiejszy zarząd zakładu i kie- 
rownietwo tegoż tak wiele pozostawiają do życzenia 

Z Rymanowa otrzymujemy następnjącą odezwę: 
Dzień 11 sierpnia 1889 r., jako rocznica Unii Li- 
twy z Koroną, święconym będzie w zakładzie zdro- 
jowo - kąpielowym w Rymanowie w sposób nastopu- 
jący: W przeddzień rocznicy t. j. w sobotę d. 10 
sierpnia o godz, 6 wieczorem w sali Domu zdrojo- 
wego obchód rocznicy dla dzieci. W niedzielę: 1) 
Rano o godz. 7 pobudka, odegrana przez muzykę 
zakładową przed domami mieszkalnemi. 2) O godz 
10 przed południem solenne nabożeństwo z kazaniem 
w tymczasowej kaplicy zakładowej. 3) O godz. 5 
po południn uroczysty pochód na łąkę zwaną Gnie- 
woszówką, gdzie się odbędzie festyn dziecięcy, — 
poczem nastąpi 4) Uczczenie rocznicy w sali Domn 
zdrojowego , a mianowicie: a) zagajenie, b) część 
mnzykalno - deklamacyjna, e) żywy obraz. 5) Bal. 
Wieczorem oświetlenie zakładu. Dochód z festynu i 
baln przeznaczony na rzecz budowy kaplicy zakła- 
dowej i budowy domu kolonii leczniczej Do ndzia- 
łu w powyższych nroczystościach najgoręcej wszy- 
stkich rodaków zaprasza komitet. 

Wiedeń, 8 sierpnia. (Kor. N. Reformy). Wozo- 
raj oddaliśmy ostatnią usługę zmarłemu rodakowi 
śp. Janowi Ostoji Mięcie-Mikołajewiozowi, 
Zmarły, który pochodził z jednej z najstarszych ro- 
dzin szlacheckich polskich, względnie litwińskich, a 
który był po matce wnukiem śp. Floryana Sitra- 
szewskiego , założyciela plantacyj krakowskich , był 
osobistością ze wszech miar, ze waględn na zasłngi 
swe dla ojczyzny położone, na uwagę zasłngującą. 

Urodzony w r. 1840 wstąpił śp. Mikołajewicz, 
mając lat 17, do huzarów austryackioh, gdzie nie- 
bawem dosłużył się rangi porucznika. 

Ale w r. 1863, gdy ojczyzna wszystkich awych 
prawych synów pod swą chorągiew wezwała, i 
28-letni ép. Mięta - Mikołajewicz nie wahał się na 
chwilę w postanowienin. Wstąpił jako rotmistrz do 
dragonów i brał mężny udział we wszystkich pra- 
wie bitwach, w których odniósł ośmnaście ran. Po 
nieszczęśliwem zakończeniu powstania wstąpił zmarły 
do służby rnmnńskiej, gdzie pozostawał do r. 1866, 
następnie udał się do Turoyi, aż wreszcie w r. 1876 
wrócił do kraju. Tn ożenił się i przeniósł się do 
Wiednia. Niestety stosunki majątkowe zmusiły go 
tntaj oglądać się za jakiem zajęciem , któreby mn 
umożliwiło choć najskromniejsze utrzymanie dla sie- 
bie i żony. Znalazł je jako nrzędnik pomceniczy 
przy dyrekcyi kolei Północnej. Atoli nie mógł się 
tu oswoić i najwyższem jego pragnieniem był po- 
wrót do ziemi ojczystej. W dniu 15 b. m. miał się 
przenieść do Krakowa. Niestety Opatrzność inaczej 
zrządziła. W poniedziałek po południa zaskoczyła go 
nagła śmierć w 49 roku życia. 

Stratę jego nietylko jako troskliwego męża i ojca, 
ale i jako chłebodawcy ópłaknje wdowa i trzech- 
miesięczne niemowlę. — Cześć jego pamięci! 

Fanny Lewald, zmarła w dniu 5 b. m. w Dres- 
dnie głośna romansopisarka niemiecka, urodziła się 
w Królewcu z rodziców wyznania mojżeszowego. 
Mając lat 17, przeszła na wiarę protestancką. Od 
dawszy się wcześnie zawodowi pisarskiemu, pisała 
romanse, nowelki, opisy podróży i t. pe Z jej pióra 
wyszły: Diogena (1847), Dziewczę z Heli (1860), 
Zbawicielka (1873), Benvenuto (1875), Stella 
(1883) i inne. W r. 1861 ogłosiła w 6 tomach 
autobiografię. Nadto napisała kilka mniejszych roz: 
praw o kwestyi kobiecej. Od r. 1846 żyła prze- 
ważnie w Berlinie; r. 1855 weszła w śluby mał- 
żeńskie z A. Stshrem, zmarłym 1876 r. 

ivan Kukuljevicz-Sakcinski, zmarły niedawno w 
Chorwacji, w dobrach swych Puhakowcu , należy 
do najwybitniejszych piwarzy historycznych w sło- 
wiańszczyśnie. Wystąpił na polu literackiem w dru- 
żynie odrodzicieli literatury i narodowości chorwac- 
kiej, która stanęła pod sztandarem, podjętym przez 
Ludwika Gaja i towarzyszy, tak zwanych „ilirów". 
W kole tem witał on ideę odrodzenia pełnemi za- 
pału jpieśniami lirycznemi. Marząc o poematach i 
dramatach z przeszłości chorwackiej, wziął się do 
badań dziejowych i stało się ż nim to sąmo, co z 
Szajnochą — niedoszły poeta rozwinął się na dziel- 
nego historyka. Z pod pióra Kukuljevicza wyszedł 
cały szereg wybornych monografij dziejowych, opar- 
tych na gruntownych badaniach źródłowych, a od- 
znaczających się Świetną formą stylową, Kukulje- 
wioz nie zapominał o poezyi i wydał nawet nie sły 
dramat p. t. „Poturica* (Poturczeniec). Poezye je- 
go liryczne mają wiele wdzięku, prostoty i gorą- 
cego uczneja t opiewają zalety ziemi i narodu chor- 
wackiego. Kukuljeviez, lnbo zamożny szlachcie wiej- 
ski, służył krajowi na drodze urzędniczej i doszedł 
do stanowiska wielkiego źnpana zagrzebskiego, wsze- 
lako w dobie nieprzyjaznej sprawie chorwackiej o- 
puścił urząd i cddał się wyłącznie pracom nauko- 
wym i literackim. Przez wiele lat piastował go- 
dność prezesa „Maticy chorwaokiej*, nadto był człon- 
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ozuł jakieś łechtanie, a gdy się obudził, njrzał z 
przerażeniem żmiię, która w połowie dostała mu 
się do gardła Schwyciwszy wystającą część żmii, 
chciał ją z gardła wyciągnąć, lecz żadną miarą 
tego nie mógł uczynić W tym stania zawieziono 
nieszczęśliwego do stacyi Gori, a ztamtąd do Ty- 
fisu, lecz w drodze zmarł w wagonie. 


Mianowania. Cesarz zamianował postanowieniem 
z dnia 30 lipca br. na wniosek ministra cesarskiego do 
mu i spraw zagranicznych, dotychczasowego nadzwyczaj- 
nego posła i pełnomocnego ministra na dworze perskim, 
generał-niajora Gustawa barona Thoemmel, nadzwyczaj- 
nym posłem i pełnomocnym ministrem przy regencyi 
serbskiej. 

Rada szkolna krajowa zamianowała nanozyciela młod- 
szego Anatola Rozdolskiego w Czerniechowie, stałym nau- 
azycielem szkoły etatowej w Soroeku ; tymczasowego nau- 
czyciela szkoły etatowej w Dobrej Marcina Szewczyka, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Dobrej; Antoninę 
Dobrowolską, nauczycielkę szkoły w Porębie Wielkiej, peł- 
niącą obowiązki tymczasowej nauczycielki w Mszanie Dol- 


nej, stałą nauczycielką młodszą szkoły filialnej w Ło- 
stówce, 


Repertoar teatralny. 


W sobotę 10 sierpnia: „Gonitwa za szczę- 
ściem*, operetka w 3 aktach Suppego. 

W niedzielę 11 sierpnia: Przedostatni wy- 
stęp p. Adolfiny Zimajer: „Pierścień rodzinny”, o- 
peretka w 3 aktach Audrana. 

W poniedziałek 12 sierpnia: Benefsowe 
przedstawienie na dochód członków chóru męskiego 
i żeńskiego i orkiestry: „Mikado“, operetka w 2 
aktach Snilivana. 

We wtorek 18 sierpnia: Pierwszy gościnny 
występ p. Maryana Almy, tenora opery kr. w Ber- 
linie, „Straszny dwór", opera w 3 aktach Mo- 
niuszki. 
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Wyciąg z protokółu posiedzenia zarządu 

zakładu ubezpieczenia robotników od wy- 

padków dla Galicyi i Bukowiny, odbytego 
dnia 3 sierpnia b. r. 

Obecni: Przewodniczący dr. Domaszewski. Człon 
kowie zarządu: dr. Federewicz, Głruszezyński, Kle 
szczyński, Krasneki, Mańkowski, Niezabitowski, Pelz, 
Rozwa dowski, Schumann , Seiche, Seitz, dr. Skał- 
kowski. 

1) Wydział administracyjoy zakładu przedkłada 
sprawozdanie o przebiegn dalszych prac, podjętych 
w celu wprowadzenia w życie zakładn z dniem 1 
listopada br. 

2) Na wniosek przewodniczącego uchwalono u- 
dzielać dziennikom krajowym wyciągi z protokółów 
posiedzeń. 

3) Na posadę kierującego urzędnika zakładu n- 
chwalił zarząd większością głosów przedstawić p 
Henryka Lama rządowi do zatwierdzenia. 

4) Zarząd upoważnił wydział administracyjny za- 
kładu do orgamizacyi , przewidzianej ustawą, insty- 
tucyi delegatów zakładu i przedłożenia odpowiednich 
wniosków do zatwierdzenia na najbliższem posie- 
dzeniu zarządu. 

5) Zarząd uchwalił przedłożyć konkurs na pn- 
sadę buchaltera pod ogłoszozemi warunkami do 
końcu bm. 


Porządek dzienny 
obrad walnego zebrania Stowarzyszenia 
notaryuszów 


które się odbędsie we Lwowie w dniu 11 wrge- 
śnia w sali Rady miejskiej. 


I Sprawozdanie o stanie notaryatn w Galicyi i 
na Bukowinie w r. 1888 z następnjącemi wnio- 
skami : 

a) w przedmiocie zamierzonej reformy uchylenia 
przepisu $ 31 u. hip. co do wpisów, których war- 
tość nie przemosi 100 złr. 

Zgromadzenie wyraża przekonanie, że projektowa- 
na w drodze prawodawczej zmiana $ 31 u. hip. w 
on pym zgubne za sobą pociągnęłaby następ- 
stwa. 

b) Z powodn przepisu $ 17 ustawy z dnia 1 
kwietnia 1889 1. 52 Dz. u. p. o wprowadzeniu w 
życie szczególnych przepisów względem dziedzicze- 
nia gospodarstw rolnych średniej wielkości 

„Zgromadzenie wypowiada przekonanie, że zanim 
odpowiednie projekty względem zastosowania tej u- 
stawy w kraju naszym będą przedłożone Sejmowi 
krajowemu, Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi Wraz z W. Ks Krakowskiem zwołując 
w sprawie tej ankietę, nie pominie w niej repre- 
zentantów stanu notaryuszów, jako ze sprawą tą 
bezpośrednio obeznanych.* 

e) Ze względn na rozliczne wypadki, w których 
sądy przyznawane notaryuszom jako komisarzom 84- 
dowym należytości uznsją za nieściągalne 

„Zgromadzenie nohwali odnieść się do centralnej 


Kraków, dnia 9/8. 


ces. pat z dnia 9 sierpnia 1854.“ 

d) Z powodu rozesłanej przez Wydział powiato- 
wy w Nisku dn. 12 listopada 1888 1. 886 ode- 
zwy. do Wydziałów powiatowych, wzywających je 
do przystąpienia i poparcia pisma Wydziału powia- 
towego w Nisku, wystosowanego do Wydz. kraj Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakow- 
skiem w sprawie reformy ustawodawstwa spadko- 
wego i spraw sierocińskich 

„Zgromadzenie uznaje pismo wzmiankowane jako 
nieuzasadnioną insynuacyę przeciw stanowi nota- 
ryuszów w Głalieyi, polegającą już to na mylnych 
zupełnie informacyach, już to na słej woli i wypo- 
wiada ubolewanie, iż podobnej treści pismo, nie 
licujące z powagą wł:dzy autonomicznej, wyjść mo- 
gło od jednej z Rad powiatowych w kraju.“ 

Sp awozdawca p not. Krókowski. 


Wr. 182 3 


AM 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 9 sierpnia, 
dziś 
g- % pop 


dziś 
g.6 rano 


| wezoraj 
g. 10 w. 


Ciśnienie powietrza 


(zrod. do 0%) 743.8mm!743,3 mm/'74] 9 mm 
Temperatura =D 

w stopniach Celsinsza | + 154 | +-119,6 | +-230,5 

Kierunek i moc wiatru | 

(0 == cisza, 10 bnrza) Wi Wi |WNWI1 

Wilgotność względna | zi, R=ENFCiE 
(w odsetkach) 84%, | 919, | 42%, 

Stan nieba s 
O=pog.; 10 zup. pochm. 0 3 6 


Uwagi: Barometr wolno opada przy lekkich 


;zachodnich wiatrach. Dalszy stan nieba będzie na- 


przemian pochmurny, 


skłonność do małych opa- 
| dów. 


II. O skutkach prawnych, powstałych z zastóso- | 


wania przepisów ustawy z dn. 23 maja 1883 I. 
82 Dz. u p. z powodu dokonywanych z urzędu 
wpisów hipotecznych, na podstawie przedłożyć się 
mających, a praktyką nświęconych faktów, 

„Zgromadzenie zwraca uwagę centralnej deputa- 
oyi austr. Stowarzyszenia notarynszów, łe wykony- 
wanie z urzędu wpisów hipotecznych w księgach 
gruntowych, prawomocnie już nstalonych , bez po- 
przedniego zeznania dokumentów hipotecznych — 
naraża strony na nie.bliczone straty, narusza wiarę 
pnbliczną w księgi hipoteczne i jest wręcz przeci- 
wne duchowi i przepisom ustawy hipotecznej z du. 
25 lipca 1871, ustawy z tegoż dnia | 96 Dz, u. 
p. jakoteż ustawy z dnia 23 maja 1883 1 82 
Dz. u. p“ 

IM. W sprawie czynności bądź przez sądy, bądź 
przez notaryuszów dokonywanych —  (iegalizacye, 
testamenty, spisywanie w sądach dokumentów i -po- 
dań hipotecznych) 

„Zgromadzenie uchwali, że ze względu na istnie 
jące, a w wielu wypadkach tak sądy, jak i nota- 
ryuszów de wapółzawodniczenia uprawniające prze- 
pisy, wszelka pożądana zmiana obecnych stosun- 
ków, jedynie w drodze natawodawstwa nastąpić 
może.“ 

Sprawozdawca p. not, Mor vitz. 

IV. Uchwalenie memoryału do Wydziału krajo- 
wego Król. Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 
Krakowskiem, eo do reformy postępowania spadko- 
wego i spraw opiekuńczych. 

Sprawozdawca p. not Matkowski. 

V. Wybór miejsca zjazdu w r. 1890. 

Gdy jednocześnie dnia 12 września br. rozpoczy- 
na we Lwowie swe narady drugi zjazd prawników 
i ekonomistów polskich, oznaczeniem zjazdn neta- 
ryuszów galicyjskich na dzień 11 t. m. pragnęliśmy 
wieln kolegom dać eposobność wzięcia udziału w 
naradach obu zjazdów, jak niemniej korzystania z 
ulg, jakie członkom zjazdu prawników polskich na 
kolejach przyznane zostaną, 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


s's Zwracamy uwagę ogółn na poniższą 
odezwę, doręczoną nam przez „Koło słowiańskie“ 
krakowskiej Czytelni akademickiej : 

Jednem z zadań akademickiego „Koła słowiań- 


skiego“ w Krakowie jest zbieranie materyałów od-| 


noszących się do znajomości ziem Polski i jej mie- 
szkańców. Upraszamy przeto nietylko kolegów, człon- 
ków Koła, lecz tukże ogół uczącej się młedzieży, ja- 


o łaskawe nadsyłanie odpowiednich przyczynków, 
które po nporządkowamiu wręczymy odpowiednim 
komisyom Akademii nmiejętności w Krakowie. 
Pożądane są miauowicie odpowiedzi na następu- 
jące zapytania: Jak się nazywa miejscowość ? W ja- 
kim leży powiecie, gubernii, prowineyi ? Czy to 
wieś, czy miasto? Ilu liczy mieszkańców ? Jakiem 
mówi narzeczem ? Jakie są cechy charakterystyczne, 
różniące to narzecze co do wymowy itd. od języka 
książkowego? Jakich mieszkańcy używają prowin- 
cyalizmów ? Wyznanie mieszkańców ? Opieka religij- 
na? Szkoła? Czy ludność trzeźws ; skora do proce- 
sów? Czem się trudni? Liczba żydów, ioh zatru- 
dnienie i wpływ na moralność i dobrobyt Indności 
chrześcijańskiej ? Zwyczaje i obrzędy przy uroczysto- 
ściach religijnych i familijnych ? Zabobony, podania, 
przysłowia, piosnki, klechdy itp.? Przeciętny wzrost, 
kolor włosów i oozn ludności? Strój? Pużywienie i 
mieszkanie? Obszar gruntów i liczba domów? Na- 


ku też wszystkie osoby mające styczność z 


' Telegramy „Nowej Reformy; 


Graz, 9 sierpnia. Strejkujący robotnicy zebrali 
się tłamnie i stawili opór staroście, który nakła- 
niat ich do rozejścia się. 200 robotników are- 
sBztowano i odstawione do sądu powiatowego w 
Celei. 

Paryż, 9 sierpnia. Wczoraj od południa wiel- 
kie tumy ludu otaczały pałace luksemburski, 
gdzie odbywają się obrady trybunału stanu. Nad 
obroną bezpieczeństwa pałacu czuwa osobiście 
prefekt policyi paryskiej. Nadto rozstawiono od- 
dział piechoty w korytarzach pałacowych. 

O godzinie kwadrans na drugą zebrał się try- 
bunał. Członkowie lewicy ukazali się we frakach. 
W chwili, gdy wchodził bulanżysta Naquet, pod- 
niosło się lekkie szemranie. Naquet zajął miejsce 
po lewej stronie ; senatorowie unikali demonsira. 
cyjnie zajęcia miejse sąsiednich. Dwudziestu sze- 
ściu senatorów nie przybyło na posiedzenie. 

Paryż, 9 sierpnia Po odczytaniu różnych do- 
kumentów odezwał się generalny prokurator 
Beaurepaires, aby w długiej mowie wyto- 
czyć skargę. W mowie tej zwrócił się prokurator 
przedewszysikiem przeciw przedwczorajszemu ma- 
nifostowi Boulangera i starał się przez powoły- 
wanie się na dokumenta zbić jego twierdzenia i 
napiętnować go jako nędznika. Szczególnie sto- 
sunek Boulangera do Bureta i do innych osób 
skompromitowanych, przedstawia się po ustnych 
wywodach prokuratora w zupełnie innem świetle, 
które widocznie wywiera wpływ na członków 
trybunału i słuchaczów. Prawicę trybunału se- 
nackiego, która prokuratorowi kilka razy mowę 
przerywała, musiał przewodniczący wzywać do 
porządku. W dalszym toku oskarżenia prokura- 
tor oświadczył, że z umysłu ułożył skargę suma- 
rycznie, ale teraz opowie i przytoczy wszystko 
dokładnie, przekonany, że przez to cała sprawa 
przedstawi się jasno i przekonywająco. 

Przystąpiwszy do rzeczy prokurator wykazuje, 
jak Boulanger na wszystkich stanowiskach, które 
zajmował, ustawicznie knnł spiski, że zawsze 
utrzymywał ścisłe stosunki z osobami podejrza- 
nemi, aby szerzyć propagandę dla swej osoby. 

Po tych wywodach nastąpiła przerwa. 

Po przerwie, kiedy przystąpiono do dalszego 
toku rozprawy, prokurator opisywał i udowadniał 
winę nierzetelności Boulangera, dalej wykazywał, 
ża Rochefort i Dillon są współwinnymi Boulan: 


Oskarżenie zakończył prokurator następującemi 
słowy: „Teraz, kiedyśmy poznali aktorów, roz- 
patrzmy wię dokładniej w samej sztuce“. 

Ciąg dalszy uzasadnienia skargi odroczono na 
jutro. 

Loża dyplomató v była gęsto zajęta. 

Londyn 9 sierpnia. Daily Chronicle donosi, 
że Rosya wystąpiła wobec Anglii z nadzwyczaj 
ważnemi propozycyami, mającemi na celu 
zupełne pojednanie się obu państw. 
. Londyn, 9 sierpnia. Daiły News donosi, że 
rząd serbski wystósował do królewskiej matki 
Natalii urzędowe zapytanie, kiedy i gdzie życzy- 
ay, sobie spotkania z synem. 

owes, 9 sierpnia. Królow i 

i RA p a przy pożegnaniu 
ueałowała go kilkakrotnie. 

Cesarz odjechał potem do Antwerpii. 

Neapoi, 9 sierpnia. Umarł były prezydent mi- 


zwy pól, gajów, bagien, stramyków, jezior itp.?, nistrów Cairoli. 
E Ateny, 9 sierpnia. Rząd turecki postanowił o-'5 m. 33. 


Młyny, gorzelnie i inne zakłady fabryczne ? Ogólna 
charakterystyka miejscowości ? 

Za odpowiedź na jedno pytanie, za nadesłanie je- 
dnej piosenki, przysłowia, lub klechdy, będziemy 
wielce zobowiązani. 

Zarząd Koła słowiańskiego. 

Włodsimiera Dworsaczek, Jan Brejski, 

sekretarz. przewodniczący. 


r Ą , 'nieach 
Upraszamy wszystkie pisma polskie o łaskawe [do 4, Wat wali światek AB LTR a 


powtórzenie powyższej odezwy. 


jniesch otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 : 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 ont. godz. 4 m. 19 po południu. 


Warszawa, dnia 8/8. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


głosić stan oblężenia na Krecie. 


cesarza niemieckiego do powozu i' 


Kursa telegraficzne. 


Dagieżdzieoe wie doń sii oj. 


| Kurs wiwal 
dnia 9 sierpnia 1889. angete 
ałr.| zt 
Zjednoczony dług w papierach . .| 83| 80 
Zjednoczony dług w srebrze . . | 85, 05 
Austryacka renta złota . 108 | 90 
50/, austryacka renta (marcowa) . 99! 65 
Akcye banku austro-węgierskiego 908 | — 
Akcye kredytowe . . . . . .|806| — 
Londyn i mel 119) 70 
Srebro . . . 678717 — — 
20-to frankówki za sztukę . . . . 9 51 
Dukaty austryackie . . 5, 68 


Banknoty baku niemiec. za 10) m.: 58 473), 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Radai- 
cyl, która też żadnej odpowiedziainości za nią 
nie przyjmuje 


NADESŁANE. 


woda mineralna 


SZGZAWA-ALKALICZNA 


najlepszy dyetetyczny i orzeźwiający napój, 

uznany w nieżycie żołądka i kiszek, chorobach 

nerek i pęcherza, polecają najsłynniejsi leka- 

rze jako ważny środek pomocniczy w karls- 

badzkich i innych kuracyach kąpielowych, tu- 

dzież jako nasiępną kuracyę po tych kąpielach 
do ciągłego używania. 


ROZKŁAD JAZDY 


pociągów osobowych na dworcu głó- 

wnym w Krakowie obliczony wedlug 

zegaru krakowskiego, — ważny od 1 
czerwca 1889. 


Odchodzą z Krakowa: 


Rano. 

Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 59 — ku- 
ryerski godz. 7 m. 17. 

Do Lwowa: mięszany godz. 6 m. 19 — ku- 
ryerski godz. 8 m. 3 — osobowy godz. 10 m. 50. 

Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 22. 

Do Lundenburga I Wiednia: osobowy godz. 9 
m. 42. 

Do Wieliczki: mięszany godz. 11 m. 19. 

Do Warszawy: osobowy godz. 5 m. 59 i godz. 
9 m. 42. 

Po południu. 

Do Wiednia: osobowy godz. 3 m. 37. — ku- 
ryerski godz. 9. m. 59. 

2-7 uke i Oświęcima: osobowy godz. 6 
m. 53. 

Do Bonarki: mięszany godz. 7 ia. 17. 

Do Lwowa: osobowy godz. 10 m. 47. 


Przychodzą do Krakowa: 
Rano. 


Z Bonarki: mięszany godz. 6 min. 24. 

Ze Lwowa: osobowy godz. 6 min. 34. 

Z Oświęcimia: osobowy godz. 7 min. 27. 

Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 47. — oso- 


bowy godz. 10 min. 8. 
l 


Z Warszawy: kuryerski godz. 7 m. 47. 


Po południu. 
Ze Lwowa: osobowe godz. 2 m. 36 i godz. 
6 m. 4 — kuryarski godz. 9 m. 42. 
Z Bonarki: mięszany godz. 4 m. 25. 
Z Lnndenburga | z Warszawy: osobowy godz. 


Z Wieliczki: mięszany godz. 7 m. 39. 
Z Wiednia: kuryerski godz. 9 m. 4 — osgo- 


DEEN POI: WEST "TTE TOT DAUE LZ WUBP a ER E | bowy godz. 10 m. 4, 


| Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie- 
; dzenia. 


— Wystawa nieustająca zjednoczonego 
Tow.Przyjaciół Sztuk Pięknych w Sukien- 
otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 


— Mnseum Narodowe Sztuki w Snkien* 


Obligacys isdamsizaoyjse. 


Na przystanku Zwierzyniec. 
oOdchodza. 
Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 36 rano i 
godz. 7 m. 81 po południu. 
Preychodag. 
Z Bonarki: mięszany godz. 6 m. 10 rano i 


; : ; (Bez bieżącego knponu.) 50/, Obl. ind. Galicyi za 100 
kiem licznych „towarzystw naukowych. Przed kilka SGWEcJAniefiKE za 100 rubli jia2 75hi24 —|59/, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 1 98 15 Boję Obl. ind. Bukos. za 100 Anglobank . . . . na 200 złr.j125 75 = 
laty w roku siedmdziesiątym życia obchodził jubi- NE 40), Listy likwidacyjne za rubli 1 88 6015%/, Obl. ind. Siedm. . . . za 100 5 —|Bankverein Wiener . na 100 złrji 25 

y atym ży jubi- | Marki niemieckie . za 100 mar. |. Listy yj lo ' dl 160 zł 5 

| leusz i odebrał wiele oznak czoi i uznania. Zmarł | 20-to frankówka złota Paa Só Listy zast. Warszawy I Em., „ l 25] 407, Obl ind. Węgier za 100 i DA aa 500 b Dh 60 
mająo lat 73. Do końca zachował siłę nmysła i 6-/, Pożyczka ER: Bile, za su 100 A z. 2 EA ak 3 Liaty zastawns. E aankon : üa 200 złr.|230 3 K 
swa dziel ai 4:j40/, Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 bu R, —Ą z 2 ” A 3 „ed l i 

ap E ARE M [204 „go itypem Boją Obligacye indem. gal. za złr. 100 k. m. Sł no n n lW;Em.„ 1 Ja°la Boden-Credit allgem. óst. za złr. Rz aowowicńki na 200 złr.]232 30 Rt po 
prawego Szlać 3 GG pi ego. 14°, Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 3Y Boden-Credit allg. öst zpr. za ar 3a |umioubók — . na 100 2r 6 Tb 

Pożar w mieście chińskiem „Loochow, 0 którym 50, Obligi komunalne „ „ . l Emis. Wiedeń, dnia 8/8. Seo a" hig 4 A lo pr. za a 
już p saliśmy, trwał z w. A jak donosi ostatnia ko Listy zastawne Tow. kred. aiem śm Obligi długu państwa si Gal. Tow. kred. isę, par FA s KOJE kolip. 
poczta , nadeszła przez tokohamę i San Francisco. kiej, © n z je j (bez bieżącego kuponu.) 407, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 18-87|Żegluga na Dunaju . na 500 złr.1375 —1877 — 
Płomienie zniszczyły 87.000 domów, a 1.200 osób Bo z i n  .  |100 75101 50]50j, Renta austr. papier. za złr. 1 10] 4'/s'/o Gal. Tow. kred. ziem, okr. 52 złr. 117-25]Ferdynanda Półnoen. . na 1050 złr.(2530—(18540— 
zginęło w ognin; liczba ofiar w ludziach wszakżel5oj |. „ Banku hip. z prem. 10°/, 515% n»n  » srebrna za złr. 1 35) £a" Bank krajowy galicyjski zà Bi 1'35ļKarola Ludwika . . . na 210 złr|193 50194 — 
jest znacznie większa, gdyż 170.000 osób musiało 5% » A po». ZWT. za 40 lat Ko n n złota za złe. 1 10] So Bank krajiyobl komana nojn 7:94]Koszyeko-Bogomińskie . na 200 złr [154 75/155 25 
obo é Śwież owietrzn i setki pogorzelców | > /o ə Król, Pol. za rubli 100 54, » n papier. nowa  zazłr. 1 A'la’ Banku anstro-węgiersk. za mr. 13:40[Liwowsko-Czerniow. . na 200 złr|236 —{236 5u 

à W AEO JanOtom pow Sea M pogor Lo likwida. „ a » „ 100 49/, Losy z r. 1854 na 250 złr. za 1 4, Banku austro-węgianskiego za ułr. 27 fr|Staatseisenbahn . . . na 200 złr.|234 50]224 75 
kac skutkiem głodu ngei T jęz pl Dh n ET. 0 na 500 złr. za 7 4%, Banku hip. węg. z premią za złr. mbardy (Badbahn; na 300 złrl119 — MiG 50 
i nowaś sl i i z | 
E A T £ akdrwzesE Byk Lwów, dnia 7/8. ESO CYCENET PRĄDY: wr, 
dk: i A s ; f (Bez bieżącego kuponu. z r. 1864 bez */, pół za 1 Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a 
kością i zaskoczyły ludzi we Śnie. Ci, których obu- kon parka ae | A ) AŚ n P Kredytowe austr OO alr o Dukaty pełne ważne za klin 5 71 
dził hałas na ulicy, chronili się na dachy i pogo- | Akoye Banku nip. gal. (dywid.) na złr. A Clary . ... . . . na 40 zły. m. 20-to Frankówki . Szean: o 
stawali tam, dopóki dach się nie zapadł i nie za- OLE wał DE kop A sm 100 Obligaoye korony Wake, Aeh Tow. żegl. Dun. . na 100 złr. w 28 Pf os. Bl ważne” A b 
grzebał ich w gruzach. Inni zeskakiwali z dachów, | zo Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 4'[, Renta złota sa złr. i 15] Krakowskie EE zel sa Hn us % 25 Fanty kiisi : * . u . . ża sątuk, 11 99 
a z tych 400 osób zabiło się na miejscu. Na uli- 4a% n è n >» n n 238 złr. 100 5° Renta papierowa  . za złr. —| Ofner (miaste Budy) i k a 19 —| Banknoty włoskie . . . Za sztukęą 47 15] 47 25 
each Loocho ały się pod tych trzech | 4%% sn n „okr. 56 złr. 100 50/, Obl. k. Ostb. z 1876 w zł. 1 20| Czerwonego Krzyża austr. naGi0 złr. w. Ruble papierowe za 100 sztukłi23 —|123 76 
anmenn w rozegrywały Bię pođozas tye Bej, Obligacye indemn. galio. za zł. 100 m. E. Pożyczka prem. węg. po 100zł. „ . 1 50| Czerw. Krzyża węgierskię na 5 złr. w. 12 50J. Pap JACKE 82 
o TAJĄCE BGONY. 5*/, Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 Pożyczka prem. węg. po 50zł. „ . 1 50] Radolfa. . . « . « na 10 słr. w. 33 — 
ija w gardle. Straszny i niebywały dotyeh-14*/,/, Obligacye pożyezki kraj. za złr. 100 97 504 4*/, Losy Cisańskie (Theiss-Reg.) „ 1 —| Stanisławowskie . . .| na 30 słr. w. 37 


AUGUST R ACZWŃSKI Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 


walory ; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 
Dom Bankowo-Komisowy, Kantor wymiany w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywając takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 
w Krakowie, Rynek główny Nr. 43. Linia A-B. x jLaskawe zlecenia z prawi xałaćwia się odwrotną pocztą. 


D = 


+ 


z Nr 181. 


Księgarnia | += e 
D. E. Friedleina w Krakowie $ 


otrzymała na skład główny 


AAA AA 


. NIEMETZ. 


; „ao, b 
Dra SCEUETNIMA. Erakowie, Sukiennice, Nr > M: 


Katechizm „© e | | | poleca panoni Paphiezuodei s 4 
plci ctrześcjaika -katolicki |£ A SKtad angielskich wysokich, | 4 
WELT WRN Bicykli i bezpiecznych Rowerów. 3 


Oeny fabryczne, wypłaty przyjmuje ratami. 


Welocypedy dziecinne trzechkołowe, dwóchkołowe i Rowery 

sprzedaje hurtownie i częściowo. 529 14 0 $ 
$ Cenniki na żądanie darmo, — Filia we Lwowie, ulica Sykstuska, 24. Fi 
Æ Przyjmuje wszelkie naprawy i przerobienia po cenach: niskich. $ 
NE RPRRRERAE 
WADACACZACZ (SASA A EAO O PZW LEUI E AY E AT Adi 


Premiowane na wystawach powszechnych: 
w Londynie 1R62, w Paryżn 1867, w Wiadnin IS78, w Paryżn 1878. 


Wydanie IV. — Cena 50 centów. 


== 


J: 


micron togi! 


p 
D 


Tokajsko-Megyalajskie 
czyste pod gwarancyą, jak najtaniej n 
EL. ELLEIN A. 


Hurtownika win w Koszycach 
(Kaschau Ungarn). 1938 i 0 
Cenniki opłatnie. 


Nr. 7187. 


Paa ać 


Doniesienie. | Niisi Fortepiany na raty 
Zarząd wojskowy nabywa zwy-| ©% a dla Wiednia i prowincyi, 


koncertowe, salonowe. krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej na świecie firmy 
sksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 500, 550, G90 di 
650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 złr. do 600 złr 


Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 


czajem kupieckim: 
| siana _ | słomy równ. 


Dla stacyi 


e+tnarów metrycznych 
ag AWA 
SZT A4STT! 


Wien, VII, Burggasse 71. 79 32 0 


Wielka międzynarodowa Wystawa. 


Jarosławia | 3800 1000 dypłomem w Brukseli y roku 1888. 
laaa 21. anan 17 a I dyplomem Towarz. Societé hygieniqne 
Przemyśla 1800 7100 ~ ayflówem Towarz. Societé medicin | w.Paryżu 1889. 


Odnośne oierty sprzedawców mają być 
przedłożone do 22 sierpnia b. r.. a mia- 
nowicie do 1! godziny przed południem 
w biurze c. k. Intendantury igo korpusu 
w Krakowie. 

Warunki dokładne przejrzeć można 
szczegółowo w rządowej „Głazecie Lwow- 
skiej”, w „Czasie“ i „Nowej Reformie* 
z dnia 6 sierpnia 1889 roku, a nadto 
w c. k. wojskowych- magazynach- pro- 
wiantowych w Krakowie, Tarnowie, Rze- 
szowie, Jarosławin i Przemyślu, tudzież 
w filialnym magazynie wojskowym w 
Dębicy. 1954 | 2 


C. k. Iniendantura Igo korpusu, 


Apteka w Brzesku 


poszukuje . 1990 1 2 
UCZNIA 

z drugiego lub w drugim roku praktyki. 

Pies brązowy Paen użyć agin 


izony, zginął w drodze do Aleksan- 
drowic. Znalazca otrzyma wynagrodzenie. 

J. Zaplałalski, Rynek, linia A—B, albo dwór 
w Aleksandrowicach. 1989 1 2 


Pomoonik handlowy 


dla Meżczyzn 


wynalazek sensacyjny! 


C. K. upr. elektro-metaliczna płyta Dra Borsodi 'ego, wypróbowana i odznaczona, 


usuwa osłabienie. — Przyrząd nadzwyczaj zmyślny, a użycie bardzo pojedyncze. Samo nie- 
sposirzeżone noszenie płyty tej na cielo wystarcza do osiągnięcia skutku. 


Atelier für k. k. pr. electro-metallische Platten (Patent Dr Borsodi). 


Wien, I, Weihburqggasse, 9. 
| Szczegółowe broszury na żądanie. 1800 3 0 


BALSAM WETORINIEGO. 


Odwieczny ten środek w kraju wyrabiany. cieszy się szerokiem uznaniem 
i aprobatą fakultetu medycznego we Lwowie. Niezawodny w cierpieniach 
remmatycznych, bólach, kurczach, osłabieniach nerwowych, 
biegunkach, mdłościach, potłuczeniach i w wielu innych słabo- 
sciach okazał się bardzo skutecznym. 1403 5 6 

Składy w Krakowie w aptece W. Redyka, F. Sobierajskiego, K. Wiszniew- 
skiego, Rosnera iu J. Janigi; w Rzeszowie u Kalinowskiego, A. Karpińskiego 
i J. Sehaittera i Sp.; w N. Sączu u Kosterkiewicza; w Tarnowie u Pawłowskiego 
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Wysortowane hafty oddaje niżej cen 
fabrycznych. (1073 6 " 


Poprawne pigułki szwajcarskie 
A. Brandta, St. Gallen (SZWajcarya). 


Najprzyjemniejszy i najtańszy środek na zatka:« 
nie stolen. Główny składnik „cascara sagrada*, 
wyciąg roślinny, polecony przez pierwsze powagi medy- 
cyny, n. p, Prof, Dra Senator w Berlinie, Dra Thomp= 
som w Paryżu, Prof. Dra Massimi w Bazylei i t p. 

Wyborne te i wypróbowane pigułki są prawie 
we wszystkich większych aptekach po 40 i 70 centów za 
pudełko do nabycia, wracać jednak należy uwagę na 
poboczna markę ochronną. 1720 4 15 


PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Wir. Lipińskiego w Krakowie 
ulica Mikołajska, dom Wgo Dra Śliwińskiego, 
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych. 
karawany zwykłe i oszklone. 

Są na składzie w wielkim wyborze trumny metalowe, dębowe I z miękkiego drzewa, 

Główny skład na rogatce Żwierzynieckiej. 1269 11 52 
Adres telegramu: Lipiński, rogatka Zwierzyniecka w Krakowa. 


W krajowej średniej 


XZKOle Rolnicza] W. GZernłehoWia 


rok szkolny 1889/90 rozpoczyna się z dniem 
l1 września b. r. i 

Opłata półroczna za całe utrzymanie w intar: 
nacie wraz z ubraniem wynosi 130 złr., czesne 
25 złr., razem 155 złr. w. a. 

Podania o przyjęcie, ewent. o dopuszczenie dn 
egzaminu wstępnego, wnosić należy do podpisa- 
nej Dyrekcyi najdalej po dzień 20 sierpnia. 
do którvch dołączyć należy : 

«) Metrykęy, celem wykazania, że kandydat 
15 rok życia ukończył, a 18 nie przekroczył, 

t) Świadectwo szkolne, udowadniające , że u- 
końc.ył z dobrym postępem niższe giimnazyum 
lub inny w stopniu nank równorzędny zakład 
naukowy. 

c) Swiadectwo moralności, gdy po wystąpieniu 
ze szkół nastąpiła dłuższa przerwa. 

d) Swiadectwo lekarskie. 

e) Zobowiązanie rodziców lub opiekunów, po- | 
ręczające regularną wypłatę należytości przypa- | 
jący:h z»kładowi. j 

Kandydaci, nie posiadający przepisanej kwali- | 
fikacyi, mogą być dopuszczeni do egzaminu, 


4 W "RPT ZY" ZY w O ZA 
wś'ępnego. DP : 
Camio ria ubodzy, a odznaczający się Surd KO KIOOIKKHKKK 
wem zachowaniem, bardzo dobrą pilnością i ta | 

ŁELCZAGĆ 


kiemiż postępami w naukach , korzystać mogą . Í r 
i i m i R r 
KAMIENIOLOMO W 


4 3 stypendyów z fund. Maciąga po 270 złr. i 
i pierwszej krajowej parowej fabryki 


10 stypendyów fundaeyi Prua-Petryczyna po 125 
WY A P NA 


złr. rocznie, A nadto od opłaty czesnaga mogą 
założonej w r. 1872, firmy 


być uwolnieni. 
Z Myrekcyi 
LIBAN i EHRENPREIS w Podgórzu 
przypomina się P. T. Odbioreom swojemi wyrobami 


kraj. śred. Szkoły rolniczej w Gzernichowie, 
wapna i aaiału 


Czernichów, % sierpnia 1889. 1970 2 8 
nadmieniająe jednocześnie, że zmiżył 'znacznie cenę kamienia: 


budowlanego, brukowego, jakoteż i szutru na r. 1889 $ 


TAPETY 
które dostawiać będzie ze swych własnych obfitych skał podgórskich. $4 


ye t 3 
Cetetzi. czech 
a g 


sztukaterye, listwy złocone, 
coraty na meble i stoły 


nadeszły bwieże do 


ZZAKZZOOCAAAA 


1276 8 0 


I Pa > | a.a Zamówienia rzyjmuje: | i 1619 8 0 e 
z LHZLMA FENZA ję Zarząd kmięniołomów i fabryki wapna firmy „Liban i Ehrenpreis" w Podgórzu 
Próby ua żądanie franco. I LAT TYCYY: PFT Y r 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


,|uprasza się. 


NOWA REFORMA. 


Pierwsza Galicyjska 


[FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH 


Biuro i skład wszech potrzeb technicznych. 


Kraków. 10 Nierpnia 1889. 


betonowe do 


trowe i t. d., 


Wyrabia: płyty cementowe, 
krążki studzienne wlasnego sy- 
steimu, muszle pod rynny na- 
grobki, schody, rury i rynny 


wszelkich wymiarów, słupy gra- 
niczne, kilometrowe i hektome- 


kamienia dotąd używane, lecz Ša 
blisko o połowę tańsze a trwal- 
RZE, NIŻ z piaskowca, 


> 


$ 


kanałów, kanały 


wszystko, co z 


> 


Ma na składzie: cement, wa- 
pno hydrauliczne, papę, dachó- 
wki, łupek, rury steingutowe, 
posadzki marmurowe , steingu- 
towe, klosety, pisoiry, zamknię- 
cia hermetyczne , zlewy, maty 
trzcinowe , materyały przeciw 
wilgoci i t. d. l 
Wykonywa: plamy, koszto= 
ŽL rysy i wszelkio roboty bu- 
dowlaue, tak w miejscu, jak 
i na prowincji. 


WREFEWECEKKECIOOECEECERKECEK 


Wszech nauk lekarskich 


Z wee | Brod Komowi OBICIA POKOJOWE © 


były lL karz praktykujący w szpitalu św. 

Łazarza w Krakowie, klinice lekarskiej 

Uniwersytetu Jagiell. i w szpitalu Charité 
w Berlinie, zamieszkał 


w Oświęcimiu 
i ordynuje w domu Wgo Sapalskiego 
(Rynek. L. 25). 1957 3 8 


Nauczycielka, Francuzka, 


posiadająca dyplom z języka francuskiego, 
angielskiego, niemieckiego, kilkoletnią 


miejsca przez Biuro Stowarzyszenia Nau- 
czycielek w Krakowie, ulica Franci- 
szkańska, L I. 1940 3 4 


MĄKĘ KOŚCIANĄ 


parowaną lub kwasem 
siarkowym preparowaną 
w najlepszym gatunku; z zaręcze- 
niem 3!/, do 47/ę azotu i 20 do 2297, 
kwasu fosforowego, odzn*czoną na 
wystawie krakowskiej 188/ roku 
najwyższą nagrodą srebr. 
medalem państ., nabyć mo- 
¿na BĘ po zniżonych cenach %8 
albo u podpisanego lub w Agen- 
cyi dla Rolników St. Mi- 
kuekiego w Krakowie. 
© wczesne zamówienia 
1627 10 0 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodlum 


1B. Schönberg & Frankel 


ulica Mostowa, L. 35/34. 


Na czasie! 


Dla EP. Przedsiębiorców, trudnią- 
cych się odnawianiem domów, 


rusztowanie systemu wiedeńskiego, 

zabezpieczające tak robotników, jakoteź i prze- 

chodniów od wypadku i kalectwa, ma 

ua składzie warszawska fabryka ledowni pokojo- 

wych dwa powyższe rusztowania , które można 
nabyć, oprócz lin, za cenę 150 złr. 

J. Kuchta. 
Warszawa ulica Piękna, L. 30. 
Uenuiki wysyła się gratis. 1921 


200000000005500005 
A BLA 
Q) HA DZIE ZELAZA NIEZNIENNYN Dg 


Aprobowane 


44 


NEW-TORE Przez pans 


kudemią medyczną > h 
+ 


w Paryżu, adoptowane 
1855 


3 przez Formnłarz offi- 
cialny francuzki, sank- 
(868  cionowane przez radę 
Medyczną w Petersburgu. 
Posiadające równocześnie własności Jodu 
©: Żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
© łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 
nie Ranatów, humory, etc.) słabości, pize- 4 
WY ciw którym, zwykle żelaza jest zupełnie 
68 bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
w Lencórrhóe (białych upławach), w Ame- 
norrhó6 (zatrzymanie zupełne lub częścio- © 
e we regularności), w Suchotach, w Syfilis - 
3 è 
ji 


0498005553000905 


organicznej etc. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
@ czs) silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, © 
© słabych lub osłabionych. 
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego © 
@ żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzażniejącem. Jako dowód czystości i 
Sy autentyczności prawdziwych  Piguiek 
"Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
srebrze i podpis nhsz ni~ 


niniejszy położony u spo- LANCARO, 
adu zielonej etykiety. 4e 
= Aptehart w Paryżu, RUE sGNAPARTE, 40 s 


WYSTRZKGAĆ SIĘ FAŁAZERSTW, 


© ; 
A O ee a 200080606 i 
D a 1 


Koncesyonowana 


PRACOWNIA KAMIENIARSKA 
JANA CZUBY 


w Tarnowie 
właściciela kamieniołomów w Bieśniku 
wykonywa wszelkie roboty w zakres zawodu 
kamieniarskiego wchodzące . tak budowlane jak 
również i pomnikowe z kamiania drabnoziarni- * 
atego (podkarpackiego piaskowca), nieulegające- 
go żadnym wpływom powietrza ani wilgoci, 
mianowicie : cokoły, futryny, schody, płyty po- 
destowe i balkonowe, posadzki kamienne i płyty 
trotuarowe, pomniki z ciosu i marmuru i t. p. 

Wszystko po cenach najumiarkowańszyoh. 
Uznanie: Uchwałą Swietuej Rady miasta Tar: 
nowa z d. 16 listopada 1882 r. udzielono Janowi 
Czubie, właścicielowi kamieniołomów w Bieśniku 
p. Zakliczyn. za trwałą i dokładnie wykonaną 
robotę, dostarczoną dla miasta Tarnowa tanio i 

w należytym czasie, pisemne uznanie. 


Skład pomników I ciosów w Tarnowie 


naprzeciw cmentarza, 188! 5| Golichowskiego. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


M. ZEELENIEWSKI, inżynier, 


ulica św. Marka, L. 31. 


Kraków, 


1446 9 0 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i francuskich. 
Rulon od 15 ot. 1 wyżej. 


Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, szłukaterye i listwy, 


Papier asfaltowy przeciw wilgoci. 
Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe. 


Oeraty na zmiebie, Stoły i poGŁOGĘ 
polecają 


KUTRZERA « HMHURCZYŃSKI 
największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 
praktykę i chłubne polecenia, poszukuje | Podejmujemy tapetowania całych pomieszkań, pałaców i hoteli. 


Wzory przesyłamy bezzwłocznie. 


1422 27 0 


Panorama międzynarodowa 


ulica Sławkowska, L. 4, dom 
Wgo Federowicza 1961 6 6 
wy tym. tygodniu 


Wspomnienia z wojny 187071. Cykl iI. 


Bliższa wiadomość plakatami. 


pei Teck. kai 
Biżuterye 


francuskie dla Pań i Panów, bro- 
szki, bransolety, szpilki, spinki, łań- 
cuszki do zegarków 
poleca po bardzo tanich cenach 
MAGAZYN 188: :0 


„AU BON MARCHÉ“ 
FILIPA EILE 


Kraków, ul. Grodzka, 6. 


= mę 4 
(O saa 


zs 


poleca swój 


SKŁAD ZEGARKÓW 


złotych, srebrnych, stalowych (na czarno oksy- 
dowanych) i niklowych , damskich i męskich, 
z pierwszorzędnych fabryk. genewskich, oraz 


SKŁAD ZEGARÓW ŚCIENNYCH 


pendułowych , stołowych i badzi- 
ków francuskich i amerykańskich. 
(Za każdy nowo nabyty zegarek lub zegar rę- 
czy lat dwa.) 
Przyjmuje różne zamiany. 
Wszelkie reparacye w zakres „zęgarmistrzow= 
stwa wchodzące uskutecznia jak najdohładniej 
z jednorocznem poręczeniem. 1526 8 20 
Ceny bardzo niskie. 


Uwaga. Zegarki niklowe ram. z gwarancyą 
od 6 złr. 50 centów i wyżej. 


MES 
AUSTRIA Reta 
SYNAPISMOWY 


wyrób tak udoskonalono, ża prze- 
wyższa swoją dobrocią prawdzi- 
wy francustt Rigollota. 


Aprobewany | 


ESEJ PAPIER 


Diisseldorfska fabryka 590 24 52 


Masztaridy i Dotu- wiinego i owocowego 
JANA LEBENSZTEINA w KRAKOWIE, 
COE ©. || BMK tema 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez 


użycie 


Pigułek roślinnych Gauvaina. 


Przepisywan” prze: lekarzy francuskich . za- 
granieznych od lut 30-tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem , 1 onioważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i moga 
się używać jako środax orzeźwiający, oczyszeza- 
jący krew lub sprawia ący przeezyszczenie. Mo- 
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Canvaina znajdowały się we flakoni- 
kach włożonyc xw pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis Cauvain. 

W Paryżu w aptece pana Dehant, rue 
Faub St. Denis, 147 

Dostać można w Krakowie w aptexach pp. 
W. Redyka, '. Mrauczyńskiego i K. Wiszniew- 
skiego; we Lwowie w aptece pp. Rnokera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego; w Poznaniu w apt. 
Dra Maukiawieza ; w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i Franzosa; w Czerniowcach w sptece p. 
T7 24 © 


I 
i 
| 
| 


ROMAN SILAERBACH 


przedsiębiorca 
w Krakowie 
podejmuje się pokrywania da- 
chów łupkiem czyli szyfrem 
szląskim, angielskim i francu- 
skim. dachówką faleowaną, 
papa dachową , czyli tekturą 
ogniotrwałą. 1698 1220 


Kamienica 


we Lwowie, przy ogrodzie jezuickim, do 
zamiany ma mniejszą kamienicę w 
Krakowie. Informacyj udzieli Dr. Chramiec 


w Zakopanem. 1898 7 10 


Pozyczki 


na podstawie hipoteki lnb gwarancyi poręczy- 
ciela nłatwia tanio i sumiennie 
Kantor pod firmą 1857 15 30 


Józef Rapoport 


ulica św. Anny, L. 4. 


Administracyi kamienic 
lub dzierżawy tychże poszukuję. Udzie- 
lam zaliczki na czynsza. Najlepsze polecenia. 

Łaskawe zgłoszenia M. N: 800 do Admin. 
„N. Reformy". 1971 3 5 


Kamienica 

6 8 oknach, II piętrowa, przy placu Szeze- 
pańskim, L. $, w której się mieszeżą 
2 sklepy i kawiarnia, jest z wólnej ręki 
do sprzedania. 198126 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy“. 


Wiedniu! 
; Najtańsza 
„pe sprzedaż, zamiana 
i wynajem 
FORTEPIANOW 
JANA KORDECKIEGO 
ulica Grodzka, L. 32, I piętro, 


poleca 
Szanownej P. T. Publiczności zawsze świeży wy- 


Taniej niż w 
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bór używanych i nowych instrumentów z piarw= 
szorzędnych fabryk Schwejghofera , H: fbauerx, 
Pokoruego i wielu innych, które po majtaań= 
szych cenach sprzedaje. 
Przy odpowiedniej gwarancyi Zaklad 
daje każdemu na raty. 
OLcenie krótkie fortepiany 2. zlr. 60, 
80 i 150 złr. 1586 II 14 


NOE mmm | ii mkw 
Woda naturalna 


ZE ZDROJU GIZELI 


(Z Woryczowa) 
najo łpowiedniojszy orzeźwiający napój tak sam, 
jak z winem lub sokami owocowemi. Używany 
również jako woda leeznicza w cierpieniach 


żołądka, krtani, płuc i pęcherza. 
Cena '/a litr. butelki 13 oent. 
„= "plk n 15 eest. 
Nabyć można w składach wód mineralnych 
i aptekach. 811 17 0 
Skład główny I częściowy w aptece Konstan- 
tego Wiszniewsklega w Krakowie. 


z zabudowaniami murowanemi, ogrodem 
i kilkanaścia morgów gruntu, na Prą- 
dniku Białym pod Krakowem, jest z wol- 
nej ręki do sprzedania z inwenta- 
rzem i zbiorami. Kapitał potrzebny 4 
do 5 tysięcy złr. 
Wiadomości udzieli: lan. Strychacski, 
Kraków, ulica Długa, L. 4. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski, 


